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Tragikomiczna sytuacya faszyzmu
Kraków, 9 stycznia.

(fr) W  swe} samochwalczej mowie sobo- 
zapowiedział Mussolini wśród powodzi 

niedwuznacznych gróźb, że sytuacya wyjaśni 
eię W ciągu 48 godzin. Zapowiedź, której to- i 
Warzyszyło niejedno gwałtowne uderzenie j  
jlęścią w stół, na razie się nie spełniła, i 
twręcz przeciwnie, położenie rządu włoskie- ! 
feo staje się z dnia na dzień krytyczniejsze, j  
*  dziś po secesyi prawicowo-liberabtych je- i 
go członków, stał się gabinet MussoUniego —  
rządem mniejszości. I ta oto właśnie okoli­
czność tłumaczy gwałtowność ataku, 
faszyzm rozwinął w ostatnim 
całym ironcie . _
cyi zasiadającym jeszcze w 
i tym, które poza 
koncentracyi sił.
. Na razie Mussolini walczy jak lew. A  wal­

ka ta jest walką rozpaczy, walką, w której 
kaidy środek wydaje się dobry, jeśli tylko 
odsuwa choćby na krótką odległość widmo 

I oto pod obuchem groźnego nad

jaki
tygodniu na 

przeciw stronnictwom opozy- 
parlamencie, jak 

parlamentem dokonują

Wvrao> ouucuem groźnego ntiu
na Mi, po:?ż.enia załamała się linia taktycz-

sunk'"  1 o  WI ,̂C hasło „norm alizacyi" sto
sunkow, które w idow n io  . / -------
go premiera

Amendolę, przywódcę mieszczańskiej opozy 
cyi demokratycznej —. wszystko to świadczy 
że w zmaganiu się z „mussolinizmern1 zw y­
ciężył faszyzm, a Mussolini stał się niejako 
niewolnikiem uzbrojonych kohort milicyi fa­
szystowskiej. Stąd owe zygzaki polityczne 
Mussoliniego w ostatnim półroczu od ugodo 
wości poprzez projekt ordynacyi wyborczej, 
który rzekomo miał być gilotyną dla terrory 
stów faszystowskich, do powrotnej fali terro 
ru. Dawniej Mussolini zrzucał z siebie odpo­
wiedzialność za zamachy, usiłował oczyścić 
obóz faszystowski od cienia choćby podej­
rzenia, dziś po słynnym memoryale Rossi‘e- 
go unosi się w bezsilnym gniewie i gromy 
ciska na opozycyę, która coraz więcej wzra­
sta w siły,

A  chyba wyrazem wzmocnienia się staro 
wiska opozycyi jest fakt, że Mussoliniego o- 
puścili cstalni jego niefaszystowscy sprzy­
mierzeńcy. Salandra złożył przewodnictwo 
w komisyi budżetowej, Giolitti i Orlando 
opuścili swego sprzymierzeńca a secesya od*

głęboki niepokój. Dezynfekcya 
stronnictwa z elementów rewoltujących, usu 
męcie a raczej zamknięcie całej „czeka' fa­
szystowskiej, z której to czwórki Rossi, b. 
szef Wydziału prasowego w ministerstwie 
* raY  ,Wewnętrznych, siedzi w więzieniu i 
stamtąd wysyła memoryały mocno kompro­
mitujące dawnego ' 
dawna

Całe Włochy są dziś podzielone na dwa 
obozy: faszystowski i parlamentarny. I ni© 
pomoże tu komedTH odegrana w ostatnią so­
botę w parlamencie włoskim, I nie zmieni 
też nic w tym obrazie częściowy czy też cał­
kowity powrót opozycyi do parla­
mentu. Dla faszyzmu nastały dni niezwykle 
krytyczne, dni próby, którą z trudem chyba 
przetrwać potrafi.

Próba ta dla faszyzmu tem cięższa,, ileż© 
nie nosi on w sobie tegc ognia ideału, który­
by w długotrwałej hipnozie utrzymać mógł 
masy. Co gorsza, faszyzm nawet w opinii tłu­
mu jest dziś skompromitowany, Oto najbliż­
sze otoczenie Mussoliniego, jego najbliżsi 
współpracownicy padali ofiarą skandalów, 
jeden po drugim, cały niemal tuzin. Rossi 
Dumini, Giunta, gen. de Bono, *łp,lbo itp., 
któż ich dziś zliczyć potrafi! A  z drugiej 
strony brak faszyzmowi logiki w konstrukcyl 
i działaniu, Rewolucya czy ulegalizowany, 
czyn, parlamentaryzm czy dyktatura .— otoj 
dylematy, wśród których sam twórca faszy­
zmu wikła się gwaltowneraś i patetyczneud 
mowami maskując tragikomiczną dlań sytun 
cyę. Złożyć broń i poddać *iię opozyff} i by­
łoby przed wyborami przedwcześnie,

komenderowanych prz^z nich do gabinetu ' więc przedłużyć agonię faszyzmft bohateriM  
ministrów prawicowo-liberalnych Caratiego, j mi wysiłkami, które jednak proceau w *lity *
Sarocchiego i Ckiglii —  wszystkie te oto fa- 
kta mówią chyba językiem dość głośnym 
„Szczury opuszczają tonący okrę ’.

mać nie mogą. Oto sens 
jącej się we Włoszech.

ewplucyi, dokonu-

' rted zebraniem się parlamentu włoskiego.
Głównym tematem narad bedzle nowa ordynacya wyborcia.

szefa, a drugi do nie- 
wiceprezydent parlamentu Giunta 

szukać musi ocalenia przed ręką sprawiedli­
wości pono aż w —- Egipcie, owóż wszystkie 
ite czyny „wyzwalające" rzekomo faszyzm 
Od wpływów destruktywnych spowodowały* 
ie poczęto nawet odróżniać „mussolinizm" 
Od faszyzmu. Mussolinizm miał więc ozna­
czać opozycyę do faszyzmu, dążenie do „od­
rodzenia" faszyzmu i ostatecznego zarzuce­
nia metod gwałtu i terroru. Mussolini, któryw - - *v*.*un
.właściwie otrzymał władzę na drodze legal­
nej, bo w  myśl konstytucyi od króla, a nie w 
drodze przewrotu, okazywał w  owych 
tinlach słabości niezwykłe umiarkowanie i 
ugodowość wobec stronnictw nłefaszystow- 
•kłch,
I Obecny nawrót Mussoliniego do metod 
gwałtu jest wyrazem słabości. Zakneblowa­
nie prasy opozycyjnej która zamiast artyku 
łów o sytuacyi wewnętrznej demonstracyjnie 
ferzedrukowuje całe ustępy z biblii albo przy 
hosi kilkuszpaltowe opisy obchodu święta 
iTrzech Króli, gromadzeni© się tysięcznych 
Jtknpów uzbrojonych faszystów mimo zaka­
lcu zgromadzania się, nowa fala nhpadów 
pUma i łnstytucye, bynajmniej nie socyalisty 
Jtne, al© tylko nie idące na lep demagogii 
Kaszystpwsklej, nowe skrytobójcze zamacny , 
na polityków demokratycznych, jak np, ten, j 
ttokonany w biały dzień, bo o godz 10 przed i  
S>ołudnjęm w  samem niejako sercu Rzymu na j 
^t® FrhnceSco Grłspi, na P°$- Giovanni ego j

na

Rzym, 8. 1 PAT. Oczekują tu z zainteresowa- ! 
niem wyznaczonego na dzień 12 l>m. otwarcia se- i 
syi parlamentarnej. Czynione są też przewidywa- j 
nia na temat obecnej akcyi rządu ora z dyskusyi 
w  tym przedmiocie w parlamencie. Obrady parla­
mentu będą dotyczyły niezawodnie ordynacyi wy­
borczej oraz ogólnej sytuacyi. Na podstawie przy­
spieszonego zwołania parlamentu przypuszczają, 
że oznacza to zamiar rządu szybkiego przepro­
wadzenia reformy wyborczej i dokonania wybo­
rów. Cdyby la wersya była prawdziwa, wybory 
odbyłyby się w maju.

Rzym, 8. 1 PAT. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie rady ministrów. Według krążących pogłosek 
powzięte zostały wielkiej wagi decyzye. Dotyczą 
one czasu trwania najbliższej sesy] pa Tsmen*. 
OTaz nowych wyborów. Sesya parlamentu miała- | 
by trwać tylko do czasu uchwalenia reformy wy­
borczej.

Wybory w połowią kwiotnia?
Rzym, 8. 1 PAT. Dzisiejsza Tribuna do.iosi, że 

gabinet powziął dezycye co do ordynacyi wybor­
czej oraz >erminu nowych wyborów, przyczem 
dziennik przewiduje, że nowa ustawa wyborcza 
może być przyjęta p.zez izbę deputowanych i se- 
nai w  ciągu stycznia, a więc zdaniem dziennika 
zgodnie z przepisami konstytucyi w 48 dni po o- 
głoszeniu uchwalonej ustawy wynorezjj m< głyby 
się odbyć wybory czyli ie  nie w maju ale w po-
łow © kwuetn a.

Opozycya włoska wróci do 
parlamentu?

Rzym. 8. IP aT . A\ BK. Dzienniki zapówiBdaJą, 
że na najbliższej koniirencjpi rknonnictW OpOry~ 
cyjnych uchwaloną będzie oidpow^edi c .  mowę

Mussoliniego, wygłoszoną w izbie. W  kloJflCB Op»> 
zycyjnych .mówji/ą o potrzebie powrotu 
d izby, aby odebrać rządowi preś^cet do rćdSJJC& 
zarządzeń.

Kruczek faszystowski.
Rzym, 8 1, P A T . Wolff, Piwna faazyrtotę 

skie proponują, by do nowego projektu uztU
wy wyborczej przyjąć postanowieni®, iż' ka^ 
dy, kto podczas wojny służył IW fłTmd* włd 
skim po stronie austryacko węgierskiej nid 
może w czasie do 25 lat po wojni© wykony, 
wać mandatu poselskiego. Projekt len akio. 
rowany jest bezpośrednio przeciw ^przywółS" 
cy popolari Gaspariemu, a pośrednio skiero­
wany jest przeciw Niemcom i Słowianom-

W M ii i  p h i miM I iM k
Rzym, (teł. wł.) Proces preeciw mordercom W  

teoMiego odbędzie s!ę najprawdopodotonf  ̂w keSl 
tniu,

Aruzlaiioie Keiuli M oi m M
Rzym, 8. 1 PAT. Wolff. Wedle Popolo wy&l©  

prokuraforya państwa nakaz aresztowania kco«o- 
U  milhcyi narodowej z powodu zamordowania 
katęcLa Muumnlego,

Ofiara nauki.
Paryś, P. 1 PAT, Chemik de Malander, wspól- 

praoownik uczonego de Menitreur, który zmarł 
a« skutek ran powstałych przez działanie promie-, 
ni, anarł s tyob samych przyczyn.



Itr. 2
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r Berlin. 7, 1 PAT. Rząd niemiecki ogłosił dziś 
'Wieczór odpowiedź na notę aliantów w  sprawie 
Opóźnienia opróżnienia strefy kolońskiej, podpi­
saną przez Stressemannai. Główne ustępy tej od­
powiedzi brzmią:

■Zakrojona na długie lata okupacya terenów nie­
mieckich przez wojska okupacyjne jest najcięż­
szym warunkiem traktatu wersalskiego. W  histo- 
ryi stu lat ostatnich trudno szukać przykładu rów­
noległej akcyi wojskowej. Zjawisko tego rodzaju 
aie ułatwia życia narodu. Jeżeli rządy sprzymie­
rzone zamierzają przedłużyć okupację, muszą zdać 
sobie sprawę ze znaczenia tego kroku i rozwoju 
wynikającej z tego sytuacyi, zadającej cios uczu­
ciom narodu niemieckiego. Dalej nota wyraża u- 
bolewanie, że mimo wyjątkowej wagi sprawy, 
rządy sprzymierzone zadawał mają się ogólniko­
we m wyliczeniem przekroczeń przypisywanych 
rządowi niemieckiemu i wyraża życzenie, by szcze 
góły dotyczące tych rzekomych wykroczeń zostały 
zakomunikowane rziądowi niemiedkiemu w  naj­
krótszym terminie. Rząd niemiecki udzieli wtedy 
Wyczerpujących wyjaśnień. W  wypadkach, w  któ­
rych zachodziłyby zasadnicze różnice zdań mię­
dzy wojskową koanlsyą sojuszniczą a rządem nie­
mieckim, rząd niemiecki gotów jest podjąć na­
tychmiast kroki w  sprawie wyrównania tych ró­
żnic. Nota podnosi dalej dysproporcyę między mo- 
Miwemi wykroczeniami niemieckiemd a przedłu-

„NO W Y DZIENNIK" sobota 10 stycznia

żeniem okupacyi, którą rząd niemiecki uważa za 
wyjątkową ostrą represyę. Dla tego rząd niemie­
cki zakłada kategoryczny protest przeciw temu 
krokowi rządów sprzymierzonych. Wkońcu nota 
wyraża zdanie, że zainicyowanie przez aliantów 
polityki porozumienia będzie mogło doprowadzić 
do szybkiego rozwiązania obecnego konfliktu.

 —o-o--------

Interpelacya niem. partyi lud.
Berlin. 8 1. PAT. Jak donoszą pisma nie­

mieckie partya ludowa wniosła w reichsta- 
gu interpelacyę z zapytaniem, co rząd zamie 
rza uczynić, by wystąpić przeciw postano­
wieniom aliantów w sprawie okupacyi Za­
głębia,

Gabinet urzędniczy w Niemczech?
Berlin, 8. 1 PAT. WBK. W  kołach poselskich 

oitega wiadomość, że utworzony ma być gabinet 
urzędniczy. Pod kierunkiem kanclerza objęliby 
kierownictwo poszczególnych ministerstw podse­
kretarza stanu.

Nr. 7

Wśród niedawnych przyjaciół.
(Telefonem od naszego korespondenta) 1
Warszawa 8 .1 (Sin) Silne wrażenie wywo- 

łał dzisiaj artykuł ,,Gazety Warszawskiej-4 
zwracający się w ostry sposób przeciw „Joui] 
nal de Pologne", który dotąd szedł ręka wi 
rękę z endecyą. Od pewnego bowiem czasK 
„J. de P.“ wszczął wielką awanturę z powo* 
du zamiaru wydania w Warszawie drugiego!, 
dziennika francuskiego (oficyalnego orgamf 
M. S. Z.) i z tej okazyi pismo francuskie na-, 
pada na rząd polski w sposób niesłychanie* 
jak na cudzoziemskie pismo, gwałtowny, ti 
nawet ucieka się do... pogróżek, powołując! 
się na stosunki francusko-sowieckie! 5

Tego oczywiście na wiele było nawet dlcfi 
organu endecyi, który nie szczędzi dzisiaj 
cierpkich słów pod adresem swego niedaw­
nego sprzymierzeńca.

Jips" 3 itfimie tłami i Mn
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 8. 1. (Sin) Paryski „Temps” za­

mieszcza w jednym z ostatnich numerów ar­
tykuł, poświęcony reformie finansowej vł 
Polsce. Autor stwierdza, że reforma ta n » .  
potkała na poważne trudności.

Wystarczy rzucić okiem na cyfry ogłasza­
ne przez Bank polski. Państwo tej miay co! 
Polska nie może się ograniczyć do obiegu1 
w wysokości 600 milionów złotych. Koniecz­
ne jest uzyskanie pożyczki zagranicznej, nal 
co wpierw winna Polska zdobyć zaufanie za-t 
granicy,

Jakkol wiekbadż z reformy finansowej W, 
Polsce widać, że pańswo polskie nie zawio­
dło pokładanych w niem nadziei.

Od kogo dostaniemy pożyczkę?
(Telefonem od naszego korespondenta) 1

Warszawa, 8. 1 (Sin). Z minsteryum skarbu 
dowiaduję się, że poselstwo poiskie z Waszyng-, 
tonnie prowadzi bezpośrednie rokowania w spra­
wie pożyczki dta Polski z koncernem Morgana o- 
rr.z Schiffa.

8 iteie fili ridmli paltkiega.
(Telefonem od naszego korespondenta). .

Warszawa 8 1. (Sin) W  e jzie pokoju to­
czyła się dziś ciekawa rozprawa wytoczoną 
przez Kazimierza Mahlera, L. wicekonsula 
po’ ?kiego w Kłajpedzie, przeciwko Natano­
wi Naftah.wi o zniesławianie. —  Oskarżony 
szerzył o Maklerze plotki. Jakoby samowol­
nie wydawał wizy do P lski, bezprawnie 
przywłaszczał sobie mieszkanie poselstwa* 
często jeździł niepotrzebnie do Berlina itp. '

Rozprawę dzisiaj odroczono. Jako świadek 
zeznawać ma dyrektor departamentu M, S* 
Z. dr Betoni.

Nagrody za twórczość literacką.
Warszawa, 8. 1 PAT. W  dniu 6 stycznia nastą­

piło przyznanie nagród wyznaczonych przez Zwią 
zek polskich księgarzy i wydawców. Wyznaczo­
ne nagrody pieniężne postanowiono rozdzielić* 
przyznając je:

Za proces pp. Jarosławowi Iwaszkiewiczowi I 
Maryi Dąbrowskiej. 2. Za póezye- albo dramat 
ip. Janowi Lechoniowi i Kazimierzowi Wierzyń­
skiemu. 3. Za działalność krytyczną pp. OsKapowf 
Orf winowi £ Janowi Loreintowiczowi.

Uroczyste wręczenie nagród wraz z motywowaJ 
niem Orzeczeń naslfąpi 13 bm. Przedstawiciel 
Związku polskich księgarzy wydawców złożył o* 
świadczenie, że nagrody te będą udrlelane coro­
cznie.

Ostrzeżenie!
Wobec krążących pogłosek, ż firma moja ogW  

siła niewypłacalność, oświadczam, że pogłoski 
są z gruntu nieprawdziwe, a szerzone są przez W  
dzi niegodziwych celem osłabienia mego przedsWJ 
biorstwa. Wobec tych ludzi wdrożyłem Już krok* 
sądowe. ^

Abe Majbruch, Kraków* Miodowa U

1

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 8. 1, (Sin) Dowiaduzę się, że 

minister Thugutt zamierza wnieść na radzie 
ministrów szereg poprawek do rozporządzeń 
wykonawczych do usaw językowych. Poprą 
wki zmierzają przedewszystkiem do szersze 

uwzględnienia potrzeb szkolnictwa,

W fejmie i dookoła Sejmu.
Warszawa 8. I. (Sin) W  sejmie panuje na­

dal zupełny spokój. W  kuluarach można cza 
eami spotkać tego lub owego posła. Posie­
dzenie komisyi wojskowej miało się odbyć 
iW poniedziałek, zostało jednak przedłożone 
Wskutek tego, że referent usawy o najwyż­
szych władzach wojskowych poseł Stefan 
Dąbrowski nadesłał do sejmu list, w którym 
Jlisze, że nie będzie mógł stawić się na po­
siedzenie komisyi z powodu choroby,

W  kuluarach tłumaczą list ten jako ma­

newr endecki zmierzający do odwleczenia 
sprawy organizacyi najwyższych władz woj­
skowych ad calendas graecas,

M  i  M m A ijba
Warszawa 8 1 (Sin) Dzisiejsza „Rzeczpo- 

spolita“ zamieszcza następującą, zdaje się. 
inspirowaną wiadomość w sprawie budżetu 
ministeryum wyznań i oświaty: —

Z powodu wystąpienia ze składu departa 
mentu wyznań biskupa Szelażka, pastora 
Geisslera i p. Adalberga komunikują nam, 
że odnośne sprawy wyznaniowe będą odtąd 
prowadzić prawnicy, nie zaś osoby duchow­
ne lub zainteresowane w sprawach danego 
wyznania. Osoby powyższe zostaną nadal w 
kontrakcie z ministeryum jako rzeczozna­
wcy.

Konflikt zGdańskiem dotąd nie załagodzony
Druga nota Komisarza Rrzeczypospolilej do senatu wolnego miasta.

BdafisK. P A T , Komisarz generalny Rizeezypo- 
*poJłtej polskiej minister Slrassburger, przesiał 
W iś do senatu w  m. Gdańsku następującą notę:
! Powołując się nai pismo moje z dnia 6 bm. Nr. 
W3/25 zmuszony jesen stwierdzić, że do chwili 
•fcecnej nie otrzymałem żądanego zadośćuczynie­
nia za obrazę państwowych emblematów polskich 
I  Za ohrailiwe wybryki wobec siedziby komisa­
n t  generalnego Rzeczypospolitej polskiej, gdyż 
jde mogę uznać za zadośćuczynienie pisma senaln 
IW, m. Gdańska z dnia 7 bm., starającego się 
rorowadtzić dokonamie gwałtu do zwykłego uszko- 
BŚealn cudzej własności prywatnej. Ze zdziwie­
niem dowiedziałem się z tej noty, że senat w. m. 
Gdańska nie oddał prokurai oryi sprawy artykułu 
jpttdblurzającego do gwałtu. W  inkryminowanym 
ariykide Daaz. Ztg. z dnia 6 bm. mianowicie w  
Mowach '(nota przytacza odnośny ustęp artykułu) 
popatryw ać się muszę wezwania do popełnienia czy 
Oów karygodnych, przewidzianych w  artykule 
BI. kodeksu karnego. Sprawa nabrała w  czasie 
Od njojeg opisma o tyle nowego charakteru, że 
IwWygodbi świadkowie w  protokołach, których 
odpisy załaczam stwierdzili, że wc zynach gw«ł’tu 
CraSS udział urzędnijy podlegający senatowi, a 
timkcyonaryusze policyjni odmawiali ochrony pol- 
Kkjego majątku państwowego, Woiłec tego wzy­
wam senat w. m. Gdańska do zawieszenia w  czyn­
nościach winnych' urzędników i natychmiastowego 
postanowienia wdrożenia przeciw nim postępo­
wania karnego. Pozatem żądam dania roi zadość­

uczynienia za dokonane czyny w  formie osobiste­
go przeproszenia przez przedstawiciela senatu w. 
ro. Gdańska, w siedzitće komisarza generalnego.

Strassburger.

Nowe próby ekscesów.
Gdańsk, 7. 1 PAT. Dziś powtórzyły się usiło­

wania uszkodzenia polskich puszek pechowych. 
Polska dyrekeya pocztowa jest w posiadaniu kil­
ku protokołów z funkeyonoryuszarni polskimi, kio 
rzy usiłowali przeciwdziałać nilecnym usiłowa­
niom. Ustalono, że w  ekscesach brali udział urzę­
dnicy gdańscy. Między innymi schwytano sekre­
tarza poczty gdańskiej Wilk ego, któreum towarzy 
szyli umundurowani urzędnicy poczty gdańskiej. 
W ilie  wzywał głośno do niszczenia skrzynek pol­
skich, podobnie jak to robiono wczoraj.

Dzienniki gdańskie prowokują ludność do gwał­
tów. D. Ali. Ztg. wprost domaga się by skrzynki 
polskie usunięto urzędowo przy ipomocy policyi. 
Należy podnieść, eż polieya udawała, iż n'e widz' 
usiłowań niszczenia skrzynek.

Stanowisko opinii gdańskiej.
Gdańsk, 7. 1 PAT. Prezydent Sahm na posiedze­

niu komisy igłównej złożył sprawozdanie o kwe­
sty! poczty polskiej. Wszystkie purlye sejmowe 
reprezentowane w  komisyi potępiły postępowanie 
rządu polskiego, aprobując jednocześnie stanowi­
sko senatu.

M  m li lieriethieii p ń  g n i i n  n im .
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Wzmociiljmy organlzacyg!
Nic we wszystkiem zgadzając się 

z wywodami naszego cenionego 
... . . współpracownika, otwieramy na wy 

soce aktualny, przezeń poruszony 
temat dyskusyę. Red,

Problem organizacyi wypłynął nagle w ca 
taj swej doniosłości i rozciągłości na po­
wierzchnię dyskusyi syonistycznej, Wydawa 
ło sią w pierwszych chwilach entuzyazmu 
IPp w^lkich zwycięstwach politycznych syo 
jńiztnu, po Deklaracyi Balfoura, uchwale w 
iJSaa Remo i zatwierdzeniu mandatu palestyń 
Skiego, ie  epoka propagandy ideowej należy 
do przeszłości, że problem budowy siedziby 
ttarodowej jest problemem li tylko technicz
OO-kolonizatorskim i te . wobec tego rola Or 
iganizacyi syonistycznej, jako takiej nie 
przedstawia więcej tej ważności, jaką przed 
stawiała dawniej, za czasów herzlowskich i 
.Wogóle w okresie zdobywania duszy żydo- 
htwa i sympatyi świata. Sądziliśmy, iż w o* 

realizacyi sy on izmu —  w przcciwisó 
Stwie do okresu propagandy idei syońskiej, 
można odłożyć zupełnie na bok sprawy orga 
toizacyjne, skoro oba wielkie instrumenty 
(pracy realnej w Palestynie —  Keren Haje- 
•od i Keren Kajemeth —  wymagają od nas 
Wytężenia wszystkich naszych sił i poświęcę 
*da największych wysiłków, W  rezultacie —  
ftatiifedbaliśmy organizacyę, a pierwsze skut 
“ i tego zaniedbania nie dały na siebie zbyt 
długo czekać.
' Prasę syonistyczną przebiegł właśnie me- 
Tuoryał inż. Roberta Strickera z Wiednia, u 
^sadniający rezygnacyę jego z zajmowanej 
£ °tą j godności wiceprezydenta Komitetu 

k c W g o  Organizacyi syonistycznej. Inż. 
t  swój mandat właśnie na

ana protestu przeciw obecnemu ■— zda- 
iem lego, z góry idącemu —  systemowi le 

Kceważema organizacyi. Mniejsza o to, czy 
protest mz. Strickera zwrócony jest pod 
właściwym adresem, tzn. czy obecna Egze 
Kutywa z neizmannem na czele ponosi wy- 
łączną, czy też główną winę za dziesiejszy 
tan rzeczy —  faktem jest, że sam protest

jest merytorycznie w zupełności niestety u- 
zasadniony. Niesłuszne i pod wielu względa 
rm krzywdzące nas stanowisko Komisyi Man 
datowej Ligi Narodów, zaakceptowane przez 
Radę Ligi, oraz coraz bardziej agresywne sta 
nowisko Watykanu wPobeo naszych, przez 
świat cywilizowany uznanych pretensyi pa­
lestyńskich i wobec samego dzieła rozpo­
czynającej się budowy naszej siedziby naro 
dowej —  oto skutki zaniedbania przez nas 
pracy politycznej, a raczej narzędzia tej pra 
cy, tj. organizacyi syonistycznej. Nie o poli 
tykę i politykowanie tu chodzi, w tern zna­
czeniu, jakoby praca realna w Palestynie 
miała pod jakimkolwiek choćby względem 
zejść na plan drugi, a tylko o to, że właści 
wyru instrumentem, duszą realizacyi syoniz 
mu nie może być ta, czy owa instytucya do 
życia powołać się mająca —  chociażby, jak 
rozszerzona Jewish Agency, bezwzględnie 
konieczna, lecz tylko —  Organizacya syoni- 
styczna. Bez silnej, żywe] i z całym rozma 
chtm ideowym pracującej Organizacyi syo 
nistycznej nie masz wogóle Jewish Agency. 
A  bez Organizacyi syonistycznej z jednej 
a Jewish Agency —  współpracy całego żydo 
siwa —  z drugiej strony —  niemożliwą jest 
wybudowa siedziby narodowej.

Na odbytej właśnie VII. Konferencyi syo- 
nistów b. Królestwa wyłoniła się również 
kwestya organizacyi, aczkolwiek problem 
organizacyjny został w Warszawie poinię- 
szany z przetrawioną już w dyskusyi syoni 
stycznej kwestyą stosunku Kongresu syoni- 
stycznego do Rady Jewish Agency i z je­

szcze odleglejszą kwertyą stosunku wsi dĄ 
miasta w palestyńskiem dziele kolonizacyy 
nem. Pos. Grunbaum —  z któiego stanowi-, 
skiem na punkcie problemu: wieś i miasto* 
można się w całości zgodzić —  jest wraz ą 
tzw. grupą demokratyczną (Sołowajczyk* 
Usyszkin, Lichtheim) zdarJa, iż rozszerzeniu! 
Jewish Agency mu s i  za sobą pociągnąć o-ł 
słabienie autorytetu Kongresu i Organizacyi 
syonistycznej. Ten rzekomy związek przyn 
czynowy nie jest żadnym pewnikiem, C'bec? 
nie nie mamy jeszcze ukonstytuowanej ro*. 
szerzonej Jewish Agency, a Organizacyi 
syonistyczną jest mimo to osłabiona. Czyli »  
contrario: nawet przy istnieniu wpływowej 
Jewish Agency może —  i musi! —  Organiz*! 
cya syonistyczną pozostać zawsze żywą i p i  
tężną wyrazicieiką idei odrodzenia żydestwat 
z własnym ośrodkiem na Ziemi Ojców.

W e Warszawie nie tylko rezolucya grupy 
„Al hami.szmar“, lecz także rezolucya wię­
kszościowej grupy ,,Eth liwnoth" podkreśla 
ła pierwszorzędną ważność Organizacyi. ,Ca 
ły ogół konferencyi zdawał sobie sprawę z 
tego, że bez poważnej i w cały dawny swój 
autorytet wyposażonej Organizacyi syonisty 
cznej narażonem na szwank zostaje dzieło 
wybudowy siedziby narodowej. Tę świado­
mość należy przemienić w czyn, Bez wzglę 
du na przynależność do tej, lub owej grupy, 
do tej lub owej frakcyi czy federacyi syoni 
stycznej —  pamiętać musimy, że Organiza' 
cya jest stosem pacierzowym ruchu, a rucłi 
słoński jest bezwarunkowo, przesłanką wy 
krzesania z żydostwa twórczych sił, zdol­
nych do gigantycznego dzieła, któremu na i-? 
mię: żydowska siedziba narodom a w Palesty 
nie. Dr. W . Berkelhammer.

MOKKAii
Z najlepszej bibułki 
żółtej tutki tureckie »»
inni Skr fihc.ALTESSE-Wisła Kraków.

i-— -winim ffliainfO M U S

.. r . . « v u i a > » "  I*
(Przekład Ludwika Frenka .

in.
Za panowania króla Stanisława Augusta Ponia­

towskiego Warszawa rozrosła sic ogromnie. Od- 
b y  wała się w stolicy wiele sejmów, bardzo często 
przybywało tło króla -wielu możnych panów -  ’-a‘ 
lego kraju j bawiło w  mieście czas dłuższy. Bu­
dowano więc wiele domów i  pałaców. Mularze 
mieli stałą robotę_ a obok nieb znajdow ało zaję­
cie wielu biednych ludzi, posiadających jedynie 
koniia i wóz. Ludzie ci zwozili piasek i cegły do 
■Wznoszonych budowli.

! Wówczas budowano r ó w n ie ż  w io le  d o m ó w  za  
miastem (ówczesna W a rs z a w a  o b e jm o w a ła  ty lk o  
kttrn i- Nowe Miasto), jak na Leszn ie, Krtikow-

teściu i na ulicy Senatorskiej. Bu­
dynki t «  wznoszono specyalnie dla Żydów, ogro­
mnie prześladowanych wówczas w Warszawie i 
niejednokrotnie % niej wypędzanych. Magnaci, po­
siadający w itie  pustych palców za miastem, chcąc 
ciągnąc znaczne dochody od Żydów, pozwalali 
budować aa swych gruntach zam iejskich kramy 
i  domy mieszkalne. Tam również zatrudnieni byli 
.Woźnice, dowożący piasek i  cegły.

j Ponieważ jednak w  Warszawie brak było mie­
szkań, przedsiębiorcy warszawscy k o n k u ro w a li  
*  Żydami, budującymi za miastem i plociii woźni- 
ttom o wiele Więcej od nich. żydzi więc musieli 
płacić t«ż wyższe ceny. Woźnice zaś często prze­
chodzili od jednych do drugich, zależnie od tego, 
kto więcej płacił.|

cegieł do Warszawy, nawet gdy tam najwięcej 
płuceno. Woził tylko na Krakowskie Przedmie­
ście, gdzie budowano domy wyłącznie dla Żydów. 
Kilkakrotnie dowoził piasek i cegły i do innych 
budowli za miastem, ale nigdy nie pracował w 
samej Warszawie.

Woźnice dziwili się. że jeden z nich nie chce 
iść tam, gdzie płaca więcej. Więc uważali go za 
dziwaka i warynta. Zwłaszcza, że nie zbliżał się 
do nich nie uczęszczał do szynków — w niedzielę 
zaś znikał na cały dzień.

Wśród Żydów cycw Lulano o pewnym woźnicy, 
który nigdy nie jest pijany, przychodzi w niedzie­
le.cło domów żydowskich rozgląda się bacznie i 
pyta chłopców i dziewczęta z jakiego miasta po­
chodzą.

Tak upłynęło około dwuch lat Naraz „zwnryo- 
wsny" woźnica zniknął. Równocześnie zniknęła 
jakaś wdowa, służąca u Żydów na Krakowskiem 

! Przedmieściu, wraz z dziećmi posługującemi ró- 
j wnieś w żydowskich krainach.

W krócc pulem ni Solcu zaczęło wiele mówić o 
| jakimś bardzo bogatym człowieku, który tam o- 
: siadł, nabył kilka domów', prowadź'ł wielki han- 
; del zbożem i wybudował spichrze, 
i O tym bogatym chrześcijaninie, o którego po- 
i chodzeniu nikt nic nie wiedział, mówiono wieie 

w Warszawie. Mówiono o nim również wT żydow­
skich kolach kupieckich, które zaczęły p ro w ad z ić  

i z nim interesy. Pośrednicy żydowscy, widząc, że 
jesl on bardzo bogatym, proponowali mu różne 
tranzakcyc. jak np. kupno domów i pałaców.

! Gdy Żydzi zbliżyli się do tajemniczego bogacza,
! poznali w  nim „zwaryowanego“ przepadleao na­

gle bez wieści woźnicę, który woził piasek i ctjgły 
wyłącznie do żydowskich domów, n.gdy me upijał 
się i co niedzielę obchodził żyaowskie domy. Ex- 
woźniaa wychowywał jakąś dz:e\vczynkę, którą 
przedstawiał wszystkim, jako swą córkę a

dziewczynka ta — juk się Żydzi naOcratte 
n.iii — była właściwie córką Żydówki, która jan*- 
kła wraz z dziećmi jednocześnie z wodnicą,

Ex .woźnicę poznali również jego daw ni łuito> 
dzy, którzy wozili wraz z nim pianek i  oegły.. Ba 
całej Warszawie rozeszły się opowiadania o,no* 
gie zbogaoonyjn woźnicy.

Ludzie łamali sobie głowy, nad tern, skąd Medaj) 
woźnica mógł dojść do takich bum-»"iW,

Wkońcu zaczęto sobie w mieście opowiadać aa* 
stępującą historyę:

Pewnego razu. gdy biedny woźnica koipal pan 
sek za masłem, mad Wisłą, znalazł ogromne skat* 
by, ukryte przez Szwiedów. Nałydnntlaw więc 
porzucił swe zajęcie, pojechał do rftfatow j o  ajfc- 
stcczka, zabrał z sobą* swą córkę, sierełę i  po> 
wrócił do Warszawy jiaiko bogacz.

Jeżeli przedtem, jako ubogi woźnica, mógł tezgt- 
mać w tajemnicy swe nazwisko i nikogo to nie 
interesowało, obecnie przy provsadzeuiu trajtza- 
kcyi na wielką skalę, przy nabywaniu i budowa­
niu domów nazwisko jego musiało być u^wakme, 
Musiał on podpisywać kontrakty, ka^dy więc wie­
dział, że ten bogacz były woźnica, który m a M  
skarby nazywa się Józef Kwieciński,

Żydzi w'iei‘zyli również w  hjsturyę, ( powiadaną 
w Warszawie, o Kwiecińskim. Było dJa nich nie- 
ziozumiulem, że równocześnie z mim zniknęła wdo 
wd z dziećmi i że wychowuje on córkę owej Ży­
dówki i uważa ją za swe własne daieebo.

Żydzi byli, nietylko zdziwieni, lecz i bardzo za­
niepokojeni, widząc, że żydowskie dańeckn znaj­
duje się w  chrześcijańskim domu i napeiwmo jee* 
już o hrzczone. Nic jednak nie mogli nr to para­
dzie. B\li bowiem barazo prześladowani nawet 
;k) za Warszawą i wszelkie próby wydostania 
dziewczynki żydowskiej pociągnęłyby za 
brrdzo smutne następstwa.

Ciąg dalszy nastąpi,
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Warszawa. (Telefonem) ŻAT, donosi z Lon 

dynu: Dzisiejszy „Times" ogłasza większą 
• Jcorespondencyę z Jerozolimy, w której au­

tor stara się wyświetlić sytuacyę w Erec 
Israel. Wskazuje on na trudności przy wyko* 

, baniu angielskieoo mandatu w kraju, Z je­
dnej strony widać olbrzymia energię żydow­
ską, okazującą cuda, z drugiej strony apatyę 
i  bezczynność Arabów. W  małym kraju żyją 
{Arabowie, Żydzi i chrześcijanie, jakoleż zna- 
jfcżna liczba obywateli innych narodowe ści, 
gnających w Ziemi świętej swoje relikwie i 
pamiątki, a nie zawsze równorzędne intere­
sy. .Wszystko to utrudnia kompleks zadań 
rządu palestyńskiego. Żydzi przybywają do 
kraju, który posiada arabską większość, z 
chęcią odbudowy w nim swej siedziby, 
i  Przyspieszyli oni niewątpliwie w przecią­

gu ostatnich 5 lat postęp kraju. Żydzi budują 
nowe drogi, wykonywują nowoczesne szosy, 
rozwijają rolnictwo, wprowadzili nową ga- 
łęź gospodarstwa wiejskiego przez zastoso- j 
wanie plantacyi tytoniowych. Towarzystwo 
elektryfikacyjne Ruttenberga stanie się bło­
gosławieństwem dla kraju, wszystkie przed­
sięwzięcia popiera kapitał żydowski, który 
wpływa z zagranicy. -Problem doprowadze­
nia do zgody między arabską większością a 
stale wzrastającym żydowskim elementem 
otrzymującym znaczną pomoc rnateryalną z 
zewnątrz jest nadal ciężki. Nacyonalistycz- 
na egzekutywa arabska stosuje resztę swych 
sił, by nie dopuścić do zgody między Żydami 
a Arabami jak* długo deklaracya Balfoura 
będzie istniała. Ci Arabowie uważają‘każdy 
rząd kraju za antyarabski.

DOM HANDLOWY

A. HAWEŁKA
KRAKÓW, &YNEKGŁ. 1.34
PAŁAC SPISKI poleca DOM WŁASNY,

Jak pracują robotnicy żydowscy 
w Palestynie.

'Jerozolima. (ŹATj „Federacya Robotni­
k ó w " (,;Histadruth Haowdim') skupiająca 
Wszystkich robotników żydowskich w Pale 
stynie obchodziła o-statnio czteroletni jubi­
leusz swego istnienia. W  związku z jubile­
uszem egzekutywa ,,Histadruth“ wydała ode 
,*wą do ogółu robotników żydowskich, na 
Wołując ich do oddania całodziennego wyna 
grodzenia na rzecz kulturalnej Komisyi „H i 
stad ru th W  Ze sprawozdania Komisyi Kul 
,turalnej przy „Federacyi' wynika, iż w ro­
ku ubiegłym zorganizowano staraniem ,;Fe 
Sderacyi" we wszystkich miastach i koloniach 
yr Palestynie kursy wieczorne, kluby robot- 
bicze, biblioteki i kursy techniczne. Urzą­
dzała często koncerty, odczyty i referaty z 
dziedziny sztuki i literatury, W  ciągu ub. ro 
ku uruchomione zostały z inieyatywy ,.Hi- 
stadruth“ specyalne ochronki i ogrody dzie 
eięce dla dzieci robotników. Centralna bi 
blioteka ,,Histadruth'u“ liczy przeszło 40 ty 
Sięcy tomów. W  ciągu roku sprawozdawcze 
go uczęszczało na kursy wieczorne 2381 o- 
Sób. W  23 szkółkach fróblowskich i ochron 
kacE utrzymywanych kosztem Histadruth‘u 
Utrzymuje naukę 453 dzieci robotników.

Państwowa pieczęć Palestyny.
Londyn (2AT ) Ukazało się roczne sprawo 

zdanie królewskiej mennicy w Londynie, w 
którem między innemi znajduje się odbitka 
państwowej pieczęci Palestyny. Model przed 
stawia obraz miasta wschodniego, wznoszą 
cego się na wzgórzu z napisem „Rząd Pale 
styny" w językach angielskim, hebrajskim, i 
arabskim.

Lęk organu szowinistów arab* 
skich przed większością żyd. 

w kraju żyd.
Jerozolima. (ŻAT.) Oficyalny organ egzekuty­

wy arabskiej w Palestynie „Feleślin” ogłosił ar­
tykuł pod nagłówkiem:* „Żyd. niebezpieczeństwo” , 
W którym pisze:

„Niema już chyba dzisiaj w Palestynie ani 
Jednego Araba, któryby wątpił w  istnienie niebez­
pieczeństwa syonistjcznego. Nikt nie daje już dziś 
wiary oświadczeniom przywódców syonistycznych 
Jak i  uchwałom dwunastego kongresu syom; stycz­
nego, o  pokojowych zamiarach Żydów wobec a- 
rabskięj ludności. „Jako dowód swoich obaw, 
dziennik cytuje przepowiednie p. Leonarda Steina 
w „Jewish Chronicie". Według obliczenia p. Stei­
na, ogólna liczba1 ludności w  Palestynie w r. 1942 
wyniesie 1,700.000 ludzi. Z tej liczby przypadnie 
na Żydów 627,000 osób. M roku 1952 ludność Pale­
styny wzrośnie do 2,689.000. W  ten sposób, Żydzi 
po upływie 27 lat będą stanowili w Palestynie 
absolutną większość. Możemy sobie wyobrazić, 
pisze dziennik, w  jakiem położenin znajdą się A- 
rabowie wobec większości żydowskiej. Dziś, gdy 
Żydzi są w  mniejszości, toczą oni z nami walkę 
zafautą na wszystkich polach pracy. Pragnęliby­
śmy doczekać się tego błogosławionego roku 1952 
dte Żydów, aby na własne oczy ujrzeć jak będą 
t y t  owi gentoimand, którzy tak bardzo zachwalają 
ag«aizxn wśród Arabów,

Kutwi baśni .H i ' M fe i
wscStoetiftiej.

Wie wtorek, 6 bm. rozpoczęła swe obrady we 
Lwowie III. Konferencja iederacyi syon. „Mizra­
chi” w Małopolsce Wschodniej. W konferencyi 
bierze udział ponad 130 delegatów między nimi 

! wielu rabinów. Konferencyę Otworzył prezes org. 
j „Mizrachi”  dla Małopolski wsch. poseł dr Bernard 
j Hausner, dając krótki zarys działalnści egzekuty- 
| wy, obecnej syluacy] w organ izacyi oraz najbliż- 
j  sze jej zadania. Z kolei nastąpiły przywitania kon 
, ferencyi przez reprezentantów organizacyi i insty- 
1 stucyi. Konferencyę powitał m. i. w imieniu 

lwowskiej gminy żyd. dr Hausner. Odczytano rów­
nież telegram od egzekutywy londyńskiej. Wr skład 
prezydyum dnia weszli: Zwi Karl (przew.), S. 
Jawetz, M. Landau (Kołomyja), Wreiss (Przemyśl) 
dr Landau jako wiceprzew.. rabini z Chorosiko- 
wa, Zbaraża, Jaztowiec i Nowego Miasta oraz 
pp. B, Schnur i Kalchheim (Jarosław) jako sekre­
tarze. Sprawozda,nie z działalności „Mizrachi” zło 
żył gen. sekr. A. Gottesuienu'. Jak z sprawozda­
nia wynika, rozwinęła organizacya bardzo żjw ą 
działalność w szczególności na polu pracy pale­
styńskiej, współpracując n,a podstawie paktu mię- 
dzyfr akcyjnego z organizacya ogólno sj-ońską. 
W szczególności podkreślić należy stworzenie i ro 
zwój „Chaluc hamizrachi” . Referat palestyński 
wygłosił p. S. Jawetz. Podkreśla on potrzebę od­
budowy Palestyny w  duchu religijnym i hebraj­
skim. Referat o „Chaluc Mizrachi” wygłosił p. M. 
Reich. Zadaniem Mizrachi §es4 wychowanie fa­
chowe i duchowo religijne chaluca. Proponował 
też założenie ferm rolniczych dla chaluca-mizra- 
chi. P. E. Kupferstein referował o organizncyi. 
Praca dla Keren Kajemet i Keren Hajessod — 
wywodzi ref. m. jn. — jakoteż polityka krajowa., 
dla których według sił współpracujemy, nie mogą 
być głównym celem naszego jestestwa organiza­
cyjnego i nie wolno mam polityki stawiać ma czele 
naszych zadań. Uznajemy przedewszystkiem pracę 
kulturalną i ją na czele naszej pracy staiwiamy. 
Wieczorem odbyła się nad referatami dłuższa dy- 
skusya.

Dalszy ciąg obrad podamy w następnym nume­
rze.

Migdały, Rodzynki, Figi, Daktyl*, Malaga 
suszona, Orztsshy włoskie, tureckie, arna* 
rylca Askie, Wanilia, Szafran, Świeże Jabłka 
tyrolskie, amerykańskie, Ananasy, Poma­
rańcze, Mandarynki, Morele, Jabłka, brzo­
skwinie i żilwki suszone kalifornijskie. 
Wina wegierskie stołowe i mszalne, Włniw 
eustryackie, francuskie I hiszpańskie, Li­
kiery, wódki, koniaki i rumy krajowe 
8 francuskie. Oryginalny Porter angielski 
firmy BARCLAY & Co, Perkins, Londyn.;

Wysyłka na prowincyg odwrotnie 
HURT DETAIL

N A D ESŁA N E.
jtd i i: b ryk ę  tg  ra o tK cyo  wie odpowlstfst.

Ekspodyenta
zdolnego fachowca, specyalisty w  dziale mę­
skiej galanteryi, władającego językiem pol­
skim i niem. w słowie i piśmie, przyjmie 

natychmiast Dom Towarowy. 
Zgłoszenia z grzeczności w biurze fabryki 

„Mewa*1, Kraków, Nadwiślańska 8.

Polska fabryka farb i lakierów

Edward Lutz
Ska z ogr. por.

Kraków, XXII. Kalwaryjska 66.
Fabryki: Kraków, Wiedeń, Paryż, Kassel, 

Budapeszt, Praga.
Wszelkie farby olejne, lakiery i  emalie w naj­
lepszym gatunku. 2404

Ogłoszenie iicytacyi.
Na podstawie uchwały Wydziału wierzycieli mai 

sy konkursowej Wolfa Friedmana z dnia 31 gru­
dnia 1924 ogłaszam, jiko zarządca masy kcmkurJ 
sowej, licytacyjną sprzedaż w  drodze przetargi! 
ofertowego następujących realności, stanowiących 
własność dłużnika upadłego: '

a.) jedne dziewiątą (1]9) część realności lwh 32, 
34, 152, 248, 250, 455, 661, 662, 690, 706 i 713; nie­
mniej 4J72 części z połowy realności lwh. 35, 
wszystkich ks. gr. gm. kat. Wieliczka objętych, 
tudzież 1]9 część udziału krydataryusza w mająt* 
ku przemysłowym firmy prot. E. H. Friedman -Wl 
Wieliczce;

b) połowy realności pod 1. or. 5 przy ul. Kor* 
dirckiego w Krakowie położonej, składającej si4 
z budynku pięciopiątrowego niewykończonego;

c) połowy ralności pod 1. or. 10 przy ul. Orze­
szkowy położonej, składającej się z budynku trzy-i 
piątrowego z nadbudówką nową;

di) jednej czwartej części realności pod 1. or. 7, 
przy ul. Krakowskiej położonej, obejmującej dortf 
czteropiętrowy narożnik ul. Krakowskiej i Met- 
selsa;

e) trzech połówek realności lwh. 801, 802 i 803 
ks. gr. gm. kat. Kraków—Krowodrza objętych, 
stanowiących parcele gruntowe;

f) polewy realności lwh. 581 ks. gr. gm. kaf, 
Kraków VIII. Kazimierz objętej, stanowiącej par­
celę budowlaną, przy ul. św. StanisławHi;

g ) połowy realności lwh. 683 ks. gr. gm. kat, 
Podgórze objętej, stanowiącej parcelę gruntową.

Każdy chęć kupna mający, złoży w kancelaryf 
p. Dra Edwarda Laub.i adwokata w  Krakowie uL 
Grodzka 1. 62 w ciągu dni czternastu od daty dzi­
siejszej w godzinach popołudniowych ofertę pij* 
semną z oznaczeniem realności, jaką kupić zamie* 
rza i zapodaniem ceny przez się ofiarowanej, a za* 
razem złoży wadyum w  wysokości pięć procehl 
(5%) sumy przez się ofiarowanej, bądźto w  go* 
tówce, bądżteż w  papierach wartościowych, dają* 
cyeh bezpieczeństwo papilarne.

Dnia 19 stycznia1 1925 roku o  godzinie 6 popo* 
łudniu nastąpi badanie ofert w  kancelaryi adwi 
Dra Lnuba.

Oferentom, których oferty nie będą przyjęte, wa* 
ih zwrócone zostaną.

Plany budynków przemysłowych w  Wieliczce, 
tudzież oszacowanie tychże niemniej oszacowani* 
budynków w Krakowie dokonane prze- znawców, 
przeglądane być mogą codziennie popołudniu od 
godz. 3 i pól do godziny 4 i pó' w  kancelaryi ad* 
wokhta Dra Lauba.

Kraków, dnia 3 stycznia 1925 roku.
Dr. Edward IAub.

225 zarządca masy.

Róża Rosnerówna
Jaworzno

Leon  Sternielfl
Słomniki 

zaręczeni w styczniu 1925 r.

Róża Weitz Mas Auuenbef?
Jasło Strasburg

zaręczeni w styczniu 1925 r.

Z okazyi zaślubin p, FluEr z p. Mod" 
dererem w Bochni, serdecznie gratuluje

^  Samuel Rokiet, WóWi*
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Święto poezji hebrajskiej w Krakowie.
Z ukazyi pobytu poety Jakóba Kehana.

nauka, jak etyka, a jak sztuka? Nauka uwa­
ża zachód słońca za złudzenie oka. Etyka 
upatrując w ofierze kobiety czyn bałwo 
chwalczy, pogański, potępia do nieomal. 
Sztuka traktuje zjawiska w oderwaniu od 
wszelkich względów ubocznych. Dla poety 
czy malarza miarodajnem jest uczucie, ja­
kiem owa kobieta jest w danei chwili ogar-

W wypełnionej po brzegi wielkiej soli Ka- 
Łatu wygłosił onegdaj jeden z najwybitniej­
szych poetów hebrajskich doby dzisiejszej 
•łtakób Kahan —  odczyt o współczesnej poe­
z ji hebrajskiej. Odczyt był tem znamienniej- 
k*y, że o poezyi hebrajskiej mówił jeden z 
hzołowych jej przedstawicieli. Nic też dziw
fcetfo, i i  sala Kahału wypełniła się po brzegi , ____
'publicznością, pragnącą bezpośrednio wyslu męta,
b • ^ poety, znanego dotąd „tylko z ; Przykład drugi: Stara a biedna kobieta ma
książki*. Jakoż od pierwszych słów swego | krowę, która przestała dawać mleko, Kobie­
li!!!?1̂ 11 QC2arowa  ̂ Kahan całe audyloryum ta zwraca się do znachorów z pytaniem, w 
J t n y m  stylem hebrajskim, w jakim odczyt ; jaki sposób zaradzić złu. Znachorzy twier­

dzą, że krowa została zaczarowana i trzeba 
koniecznie czary odpędzić. Przyjeżdża z wiel 
kiego miasta wnuk, który się śmieje z za­
bobonów siaruszki i radzi zwrócić się do we 
terynarza. I znowu: nauka upatruje w nie- 
dojnej krowie utajoną chorobę. Etyka stwier 
dza ciemnotę i zabobon kobiety. Dla poezyi 
stanowisko wnuka i babki jego jest równorzę 
dne. Owa staruszka rzuca na poetę większy 
urok i pociąga głębią niezbadanej duszy. 
Sztuka a szczególnie malarstwo opisuje to 
wszystko co się rzuca w oczy. Niema rzeczy 
złych ani dobrych, zarówno wrażenia zew­
nętrzne jak i wewnętrzne są przedmiotem

M j   / ujcniiu| t* juntiu uu ez. y Ł
wypowiedziany, ciekawem i głębokiem 

przedmiotu.

iw  m  »
Odczyt Kahana.

Uroczystą akademię zagaił w imieniu Ko­
mitetu okręgowego „Tarbutu“ p. Sz. W al- 
kowski, który w serdecznych słowach powi- 
tał Jałjóba Kahana, jednego z twórców mło­
dej literatury hebrajskiej. Publiczność zgoto 
IWała Kahanowi długotrwałą owacyę. Nastę- 
t®ie zabrał głos poeta, który m. in. powie­
dział:

P W , , h.br.jska M  tylko cI?ści9 poezyi j  “
togólnep Zanim więc przejdę do szczegółowe . Y wszystko to, o czem dusza
feo omówienia kierunków i prądów w naszej , ^  wZglQdem najbliższą

° poswięcic poezy , muzyCe jest j ona wyraża przejścia
i r? e*. . . .  9 | duchowe człowieka. Tych kilka słów powin-

wemze jest poezya/ służyć jako wstęp do zrozumienia naszej1 “oezya w odrożmemu od nauki i etyki wy- i uo. \ . y ’ . w
pływa z serca, a nie z rozumu. Nauka i mo- 1 mł°dej poezyi. ^
fałność kierują się przedewszystkiem rozu, W  starożytności mieliśmy silnie rozwiniętą
"jem. Jakkolwiek i uczucie obce im nie jest. lirykę społeczną (prorocy) i •
^ u k a  przedewszystkiem ma jeden cel: zba i sunek twórcy do zaga nie niirłn:ace w
dać przyczynę każdego zjawiska. Etyka ba- j  społecznych Wszystkie prądy n u rtu ją ce  w
da stosunek człowieka do Boga i ludzi. Poe narodzie odzwierciedlały się w poezyi proro 
*ya ogarnia w sobie wszystko. Tematem dla ków. , ,  . y u-™;.,
poaayj nie jest jeden świat, ale wszystkie 1 Od chwili, kiedy nasz naród został z kraju 
kwiaty razem. Ogarnia ona wszystkie zaga- j  wype/tzony załamała się dusza narodu ra-
dnienią i myślj ludzkie 1 żliwość na piękno i poezyę ustaje pod wpły

Drob * ‘ “ yai1 luazi morzu, o zachodzie wern nieszczęść narodowych. W  średniowie
bieta fet °kręt. Na pokładzie stoi ko- 1 czu wielu rabinów odnosiło się z niechęcią
róż P™ °^a .łr2yma w ręku piękny bukiet 1 do poetów tworzących czy to wiersze reli-

P ° ruszająceen! r  I 0,7160211*  Pad» f e . n a ' le !?ko ‘
'światłem lale 1 oświecają je swojcin
PY ur.iU 2alega dokoła. Niewysłowio

Poruszające ""** sJunecs . . .  .
światłem ('• S e 1 oświecają je swojcin 

V ur.it 1S2a zalega dokoła. Niewysłowic 
°bietą d°2la|Cza blask konającego słońca 
. .  » o głębi wzruszona, naraz, ofiaruje

?y urok 
ty obi et

yr incu J L° ricu * falom, rzucając kwiaty 
ten epizod zapatruje się

■** *  b a ł a b ^

Sainsou Wertheśmer.
anki©ra*a rlw *fly Le.uP °ltła 1 i Augusta H. 

IW  a dominat krakowsiu.
1 dwusetną-rocznicę jegQ śmierci *).

w! Pilnowala w Krako
“lŁy i okupac 
wu okupy j c

i osłabiły zdolność płatniczo lu-

gijnie czy też piszących poematy liryczne. 
Było to wypływem specyficznych warunków 
w jakich nasz naród się znajdował. Poezya 
ęie mogła wywierać wpływu na naród, po­
nieważ byliśmy odcięci od reszty świata, Źyd 
zamknięty w murach ghetta nie widział pię 
kna przyrody.
■m i *iirimir rrim - tt—im

Tak też przetrwaliśmy długie wieki, Nową 
poezya hebrajska wróciła znow do niezgłę­
bionego świata przyrody, który znów jak za 
dawnych lat, stanął otworem dla młodych 
Żydów, znajdując wyraz w ich poezyi. Uczu 
cia ogólno ludzkie zaczynają znów być tema 
tern naszych poezyi, oczywiście, pod kątem 
widzenia żydowskiego, I tak, zmienia się 
wszystko. Przyroda w poezyi hebrajskie, jest 
taką jaką widzą ją młodzi Żydzi. „Szirej cho 
ref“ Bialika są najlepszym wyrazem tego 
My, młodzi Żydzi patizymy tak na zimę jak 
na nią patrzył po raz pierwszy Bialik, Zmie­
nia się i stosunek dc Boga. Nie jest tu już ów  
ciasny stosunek, jaki był w średniowieczu.

Dalszy przewrót polega na zmianie stusun 
ku do kobiety. Stanowisko ltubiety dawniej 
było upośledzone. Nie zajmowała ona miej* 
sca ani w myślach ani też w tworach poe* 
tów. Określił to jeden z największych poe­
tów Haski li Gordon w poemacie „ K . J 
sze1 jud". Młoda poezya i kobietą zajmuwaó 
się zaczęła. Serdeczne są słowa młodych p©9 
tów o kobiecie.

Stosunek do narodu. Dawniej jednostka ni9 
nie znaczyła. Wszystko było pedporządke 
wane ogółowi. Młoda poezya hebrajska zaf 
muje się jednostką ale w ramach społeczeń 
stwa. Pod tym względem jesteśmy zblizen 
do naszych prurokuw.

Jesteśmy do nich zbliżeni językiem, w któ­
rym tworzymy.

Forma młodej poezyi hebrajskiej przysto> 
sowaną jest do treści Tutaj wzorc waUśury 
się bardzo często na poezyi europejskiej ’ 
przyjęliśmy od niej akcenf tuniczny.

Młoda hebrajska poezya znajduje się do­
piero w początkach. Wraz ze zburzenitito 
Świątyni poezya nasza zamilkła, ale teraa 
kiedy kraj nasz odbudowuje się i naród btr 
dzi się do nowego życia i poezya nasza zmar­
twychwstaje.

Długo niemilknące oklaski i owacve by ł) 
nagrodą za przepiękny odczyt, wysłuchany 
w skupieniu przez publiczność. Wii icz( >r dc 
pełniły deklamacye poezyi Jakóba Kahantę 
wykonane przez uczniów hebrajskiej szkoły 
dramatycznej w Krakowie. I tę rię ić  progra 

I mu wieczoru przyjęto hucznymi oklaskami. 
Po deklamacyach zabrał głos Jakób Kahan 
uproszony przez publiczność do odczytaniu 
kilku swoich utworów. Recytacye poezyi 
wykonane przez samego autora wywarły *9 
ne wrażenie na słuchaczach, którzy tgóto 
wali poecie serdeczną owacyę. Na koniec 
przemówił p. Walkowski, który wyraził w  I 
niemu wszystkich zebranych serdeczne po> 
dziękowanie Jakóhowi Kahanowi za wzię­
cie udziału w uroczystości, poświęconej

Kocnowskj zbankrutował i gmina żydowska nie 
mogła sobie poradzić z jego wierzycielami. By 
sobie bodaj na krótki czas ulżyć, zlombardowula 
u Forfiesa swe oockody (lata 1Ó94—1699; z czopo­
wego, skrzynkowego i z t. zw. kruj>ki za 55.000 
zip. rocznie, zobowiązując się płacić tygodniowo 
tytułem odsetek 260 złp. Rychło jednak i Forbes 
zbankrutował (1690 r.), więc pouuwnie wpadła 
gmina w konflikt z jego wierzycielami.

Przykre to były czasy. Seniorowie kahalitr wle­
czeni z jednego sądu do drugiego, nagabywani 
przez drobną szlachtę i dygnitarzy, którym Forbes 
zestal winien rozmaite sumy, nie umieli sobie po­
radzić. 'Wyjmowali z kasy kakalnej co się dało 
i łatali jak mogli budżet, a gdy i to nie pomagało, 
dawali nowym wierzycielom nowe weksle i me- 
brany. Lecz wierzyciele nie zawsze chcieli brać 
weksle kahiulne, wiedziano dobrze, że kahał kra­
kowski stoi krucho, więc żądar.o na skryptach 
podpisów prywatnych. Kto jednak dobrowolnie

---— .-U wśród Żydów wielka n?dz‘ ’
■Jny i  okupacya szwedzka t s ied m iogrod zk a , 

potem okupy i  dary z łaski w y p ró ż n iły  do osUU a 
kiesę żydowską i osłabiły zd o ln ość  p ła tn iczą  
dniojoi. Odbiło s ię  to wycieńczenie na kasie ka a ̂ 
bej, która coraz to  bardziej s ta w a ła  s ię  pustą i z j  
ią }«vę kredytem, aa który musiano coraz to ' 
sze  płacić odsetki. W szy s tk ie  k la s z to ry  k ra k o w

skie, wszystkie kościoły i iundacye były wierzy- ...  . . . .

cielami kahału, a odsetki im płacone pożerały do- , r— v* 3  dh^ nVj który z wszelką pewu
chody kahakie i ru sza ły  seniorów do zaciąga- Musiał zapłacić? Od czego jednak je s t
»ua coraz to nowych pożyczek. A obok wierzycieli scią bidzie rabin ; klątwa? Zaprasza się te
duchownych nia kahał krakowski vulgo kazimier- kahał, od czeg ^  |ell do saR,: Vosnedapn n
•ki wierzycieli świeckich, którzv nie sa tak cier- dy lozma &ię ich ztnUsza uo iKdpisyw^
pliWi Jat ich duchowni koledzy," lecz coraz to na- Kazimierzu t t l ^  Moin- faktorzy wielkich pa
iftrczywej upominają się «  kapitał i procenty. Naj- nia weksli . 'usla U. umieją się zasłonie P| '
Hardziej dókuęzają seniorom panowie Aleksander now, czy tez b  p;sujaj zwyczajna jdUiaoc
K-ochowski, Stanisław Morsztyn z Raciborska, tekcyą pańską . .  . Bo kaliałem kra-
jaz sekretarz królewski Robert Forbes. Samemu śmiertelnicy V łomie x v i l .  i X\I.H-
Morsztynowi są. poszczególni Żydzi krakowscy win ( kowsknn rzQ żariów; klat w a kahalna i V *
ki 144,560 rip., a  kabul czyli gmina 196.149 złp. i ku mąż me zn JdJ  dv oto broń. którą włada,

 ----------—  nioc itnea pana chce Ł nie każdy może*) Szkic ten ukaże się w nr ze VI. „Nowego 2y- I a z tą bronią

1 się zmierzycl

II.
Zacharyasz Mendel Kantorów icz zwie się tai mm 

carz kabalny, który w  swej młodości zajmował 
się — jaki wielu innych — nauką Talmudu, później 
jednak zmienił swój zamiar i zawód i zabrał sżę 
do handlu. Spokrewniony znajbogałsremi rotteina- 
mi na Kazimierzu rychło wybił się na czoło gmi­
ny j chwycił w swe siJne dłonie ster katoału k* 
zimierskiego. A pomagał mu jego „pan’1, imtei pefl 
starosta krakowski, Franciszek Mtiekipolski, któ­
rego był „faklorem“ , a także wojewoda krakow­
ski imci pan Szczęsny Potocki stawał w  jego obr^  
nie ilekroć ku temu nadarzała się sposobność.

Więc ufny w swe siły, sądzi i rządzi „pan** 
Mendel w kabale i w kamisyi szacunkowej, nakła­
da podatki i daniny, zmusza do podpisywania 
weksli i egzekwuje je bez litości. A chodzą po 
Krakowie słuchy, że Mendel nie za w.sze. czyste ma 
ręce, że niejeden, weksel idzie na pokrycie jego 
własnych długów, lecz któż l>y się ważył głośno 
o tern mówić, któżby śniiał ściągnąć na się gniew 
„pana i władcy niewiernych Żydów na Kazimie­
rzu nad rzeką Wisłą i rzeką Wilgą?**

A jednak znalazł się śmiałek! Szymon Zacharo- 
wicz; przyciśnięty do muru rzucił McndUowi W 
twarz obelgę... „jakoże uciska swych braci w  
Izraelu, pożycza niepotrzebne sumy j pokrywa ni«- 
mi własne długi j długi swych familisuitów...!’*

Mendel był wściekły j natychmiast zgromadzi! 
starszyznę kahnlu i !a stając w obr.raóe jego bo- 
noru „uznała za rzecz słuszną, by taki czlowMt 
nie był pomiędzy nami ale żeby był stosowni* u- 
kerany za eksces a i nie liczył się więc*) międ^jr 
2ydy..." Wyrok ten zaaprobował wojewoda knt*
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współczesnej literaturze hebrajskiej. Odśpie 
waniem pieśni ,,anu olim weszarim“ —  utwo 
ru Jakóba Kahana zakończyła się uroczy­
stość, która długo pozostanie w pamięci 
Wszystkich uczestników

'Bezpośrednio po wieczerze poświęcoftym 
Współczesnej literaturze hebrajskiej odbył 
się dla zaproszonych gości

uroczysty bankiet na cześć poety.
Na bankiecie zebrali się przedstawiciele 

Organizacyi syonistycznej komitetu okręgo­
wego „Tarbulu", reprc entanci ,;Mizraohi" 
i JiHitachdutu", Bardzo licznie była repre­
zentowana młodzież. Jako pierwszy przemó 
wił w imienia „Tarbutu" p. Walkowski, któ 
ry dał wyraz niezmiernej radości z powodu 
możności -zapoznania się hebraistów kroków 
skich z jednym z najwybitniejszych poetów 
ŁejbrajskicK doby współczesnej. W  imieniu 
organizacyi syonistycznej przemawiał p. Ko 
pelowicz, który podniósł, że tak, jak pieśni 
bohaterskie, dodawały sił starożytnym He­
brajczykom, jak w czasach niewoli poezya 
Hebr. była tem źródłem z którego żydostwo 
czerpało siłę i moc ducha do wytrwania tak i 
obecnie poezja hebrajska była tym czynnikiem 
który wpłynął zasadniczo na ruch narodowy 
Poezya hebrajska nawskróś narodowa śpie- 
Wćiła nam pieśń o wyzwoleniu narodu. Ona 
była naszą budzicielką,, W  imieniu organi­
zacyi syońskiej wita mówca poetę hebraj­
skiego. Przepiękne przemówienie wygłosił 
|>. Benzion Rappaport, który przemawiał w  
imieniu uczniów szkoły hebrajskiej najinłod 

szych’ czytelników poezyi hebrajskiej. Ja- 
kób Kahan —  powiedział mówca —  zajął 
się w swym głębokim odczycie istotą poezyi 
hebrajskiej. Mówca nie zastanawia się, czem 
jest poezya, wie tylko, że ilekroć razy czy 
ta utwory naszych poetów, utwory Bialika, 
Szneura czy Kahana, to doznaje uczucia 
szczerej radości. W  imieniu uczniów szkoły 
hebrajskiej tych najmłodszych czytelników 
poezyi Kahana wita mówca poetę hebrajskie 
go i życzy mu, by mógł rychło snuć wizye 
swej twórczości w Erec Israel. W  imieniu 
„Cłieder Iwri ‘ przemawia p. Kibitz, który 
stwierdza, że organizacya Mizrachi przy ca 
łem umiłowaniu nadewszystko starożytnej 
literatury hebrajskiej umie ocenić nowoży­
tną twórczość żydowską hebrajską. P, Miihl 
sten. przemawia imieniem tej części młodzie 
±y, która nie wyszła z chederów i jesziwo- 
tÓw lecz ze szkół polskich. Zanim zapozna 
ła się ta młodzież z literaturą hebrajską roz 
koszowała się pięknem utworów Mickiewi-

iriw' no t ŁW.ywygg

kowski Szczęsny Potocki (Sokal 24. IX  1701) a gdy 
Szymon mimo to pokazał się na Kazimierzu, ujęli 
go siępacze i ściągnąwszy go do izby radnej, 
zmusili do złożenia pisemnej deklaracyi, że nigdy 
fuż nie będzie napadał ni obrażał senjora gminy 
imci Mendla Kantorowicza.

Celem upewnienia się o tern, że Szymon dotrzy­
ma słowa, kazał mu Mendel złożyć cyrograf na 
200 imperyaiów i na tyleż imperyałów zastawy 
srebro oddać do kasy kehalnej.

Bo nie znał żartów imci pan Mendel tak wr gmi­
nie jakoteź i w  ziemstwiie a nawet w  generalności 
yulgjo w sejmie żydowskim, któremu przewodził 
jako marszałek przez lat kilkanaście. I w  tej to 
generalności miał również takie same trudności 
budżetowe, którym musiano wczas zapobiedz. A 
gdy kredyt generalności w  kraju był wyczerpany 
postarał się Mendel — podobnie jak to czynili 
jego poprzednicy — o kredyt zagranicą.

Lecz o kredyt dla generalności coraz trudniej, 
a gminie krakowskiej wogóle nikt nie chce udzie­
lać kredytu! Nie pomaga moratorysm, udzielone 
przez króla, nie pomaga komisya likwidacyjna, 
gotówki potrzebuje kahał na Kazimierzu, a potrze­
buje jej wiele, potrzebuje natychmiast.

W  tej trudnej sytuacyi uśmiechnął się los imci 
panu Mendłowi. Właśnie umarł rabin krakowski i 
ziemski, a wybrany jego nai&tę.pca-, Eleazar Ettin- 
ger nie przyjeżdżał i rychło nadeszła wieść do 
'Krakowa< że umarł w dradze z Wrocławia do Ro- 
łesaowic.’ Teraiz był więc najlepszy czas wybrać 
rabina bogatego, lub też zięcia bogatych ludzi, by 
| za urząd dobrze zapłacił i w  chwilach potrzeby 
podpisał weksle gminne na wysokie sumy. Po­
m yj] Mendla był dobry, a także i  kandydat aż nad­
to odpowiedni się nawinął. Był nim bankier ce­
sarski i  m w B  yyijęikiei miary, Sam son Werthei- 
M r«/<

cza, Słowackiego i innych twórców polskich. 
Kiedy zapoznała się z literaturą hebrajską i 
szukała w niej odpowiedzi dla zagadnień na 
rodowego i indywidualnego życia wtedy Bia 
lik był dla niej poetą narodowym, Czerni­
chowski —  „Grekiem”, którego poezye 
tchnęły mocarną silą, a Jakób Kahan był 
poetą młodości. Może nikt, tak, jak on nie 
umiał uderzyć w ton duszy młodzieńczej i dla 
tego stal się dla tej części młodzieży jednym 
z najserdeczniejszych duchowych przyjaciół 
„Od tej młodzieży przyjm poeto powitanie" 
—  zakończył mówca,

W  imieniu Hitachdutu powitał Kahana dr 
Szalman, w imieniu „Hechalucu" dr Wande- 
rer a w imieniu młodzieży szomrowej p. 
Dreiblatt, Na koniec imieniem wszystkich 
hebraistów krakowskich przemówił p. Szmu- 
lewicz, który stwierdził, że dzień poznania 
się z poetą Jakóbem Kahanem pozostanie 
długo w pamięci ludności żydowskiej w Kra 
kowie.

W  przerwach między przemówieniami 
uczniowie hebrajskiej szkoły dramatycznej 
deklamowali utwory Kahana, z których wy­
konanie chóralne szczególnie niezwykle me 
lodyjnego wierszyka „Szeleg" (Śnieg) podo­
bał się autorowi. W  końcu zabrał głcs Jakób i 
Kahan, który w szczerych i serdecznych sło |

wach' podziękował za przyjęcie, jakie mdl 
zgotowano w Krakowie, Poeta przytoczy] 
przysłowie hebrajskie, które powiadar ,,Za* 
płatą za dobry uczynek jest dobry uczynek* 
nagrodą za pieśń jest pieśń. Najwyższem do4 
brern czKwieka jest twórczość. Jest ona na jś 
większem i najwspanialszem szczęściem* 
Przyjmijcie odemnie pozdrowienia i życzenig 
waszej twórczości dla ziemi ojczystej dla. na“ 
szego języka". Odśpiewaniem „Techezakna* 
i „Hatikwy" zakończyła się uroczystość. —* 
Wszystkie przemówienia wygłoszono oęzy* 
wiście po hebrajsko.

Po bankiecie udał się Jakób Kahan na 
dworzec kolejowy, skąd żegnany przez prze# 
stawicieli organizacyi syonistycznej, okręgoi 
wego komitetu „Tarbutu", delegacyę szkoły} 
hebrajskiej i reprezentacyę młodzieży wyje- 
chał do Warszawy.

Pobyt poety Jakóba Kahana w Krakowi^ 
pozostanie na długo w pamięci wszystkicK* 
którzy mieli sposobność słuchać jego odczyn 
tu lub osobiście się z nim zetknąć. Okręgom 
wemu komitetowi „Tarbutu"; należy się 
szczere podziękowanie i uznanie za urządza 
nie wspaniałej uroczystości. Przebieg tej uroi 
czystości jakoteż nastrój, jaki na niej pano- 
wał, powinien zachęcić jej mieyatorów do czł 
stszego urządzania podobnych imprez.

i lina
Gmina żydowska popiera pracą „Tarbutu“ we Lwowie. —  Uroczystość inauguracyjna 
„Tarbutu" z udziałem posła dra Thona. —  Imponująca akademia hebrajska. —  Przemó

wierne posła dra Thona.
Niedawno odbyła się v>e Lwowie uroczys-lość 

inauguracyjna Ta.rbutu. Uroczystość zagaił prezes 
dr Maurycy- Leder, kióry wyraził radość z powo­
du przybycia na uroczystość czcigodnego gościa 
posła dra Thona, Zebrani uczcili dra Thona gorą­
cym aplauzem. Zdając sprawę z dotychczasowych 
c-żynosci tymiezasowego wydziału Tarbutu we 
Lwowie zaznaczył mówca-, że dotąd kursa „Tar- 
bu!u“ skupiły we Lwowie około 700 osób z róż­
nych warstw, (przeważnie osoby dorosłe). Mówca 
wyraża gorące podziękowanic gminie żydowskiej 
która przez udzielenie budynku umożliwiła ,.Tar- 
butowr‘ podjęcie pracy. Po licznych przemowie* 
nilach zabrał glos owacyjnie wilauy poseł 

dr Th on,
który ujął w sweni przemówieniu wszystkie za­
gadnienia i zjawiska, idące w parze z walką o 
kulturę hebrajska. Mówią — powiedział dr Tho-n 
— że prowadzimy walkę z językiem żydowskim. 
Nigdy nie walczyliśmy przeciw czemuś, lub prze­
ciw komuś, a jedynie walczyliśmy i będziemy 
walczyli o coś, co nam jest drogie: o przodowni­
ctwo we wszystkich dziedzinach żyeia żydow­
skiego naszego języka hebrajskiego. I choćby nas 
okrzyczano maniakami, my z fiainatyzmem Ben- 
Jehudy stać musimy na straży naszego języka na- 
lodowego, który jest pierwszym warunkiem pra­
wdziwego odrodzenia-. Musimy sobie to wbić w u- 
nr. sły. Nie można mówić o kulturze Żydów, jeśli 
się przez nią nie rozumie kultury hebrajskiej. Po

przemówieniu posła Thona zamknął pracwcdńJ- 
czący inauguracyjny wieczór „Tarbutu’1. j

Następnego dnia odbyło się wielkie zgromądzes 
nie ludowe w sali Jad Cfharucim, które przekształć 
ciło się w żywiołową manifes-tacyę na rzecz ję- 
zyka hebrajskiego. Zgromadzenie zagaił dr Leder, 
poczem przemawiał pos. dr Thon. Zebrań,i uchwa-. 
liii następujące rezolucje:

Wielkie Zgromadzenie Hebraialów, odbyte dnia' 
4. 1 br. w sali „Jad Charucim" we Lwowie, wy­
raża swoją zgodę i swe uznanie żydowskiej re­
prezentacji sejmowej za jej stanowisko w kwesty! 
języka wykładowego w  szkołach żydowskich.

Wita centralę ..Tarbn-t" \v Warszawie oraz Tym 
czasowy Wydział Hebrajski we Lwowie i wyraża 
sw radość z powodu rozpoczęcia przez swe or­
ganizacje pracy hebraizacyjncj w kraju.

Zwraca się do posłów żydowskich z prośbą (  
z żądaniem, by j nadal stali na straży obrony ję­
zyka hebrajskiego i walczyli o istnienie i rozwój 
szkół hebrajskich.

Uchwala jednomyślnie .popierać jaknajusilniej 
nowozałożony dziennik hebrajski ,.lIajom“  oraz 
współpracować w  jego rozwoju i rozpowszechnia­
niu przez pwiększamie liczby abonentów.

Wreszcie protestuje jaknajenergiczniej przeciw, 
niesłychanemu prześladowaniu języka hebrajskie­
go w  Piosyi sowieckiej i nawołuje swych braci-he- 
braistów rosyjskich do wytrwania w  ciężkiej wal­
ce o język i kulturę hebrajską.

New Jork. (ŹAT) Niedawno donieśliśmy o 
przyjęciu na audyencyi przez prezydenta 
Coolidge.‘a przedstawiciela amerykańskiej 
loży „Brit Abraham" p. L. Simona, który 
prosił prezydenta, aby przyczynił się do roz 
wiązania kwestyi żydowskich imigrantów, 
posiadających wizy amerykańske, a zmuszo 
nych pozostać w portach europejskeh. Prezy 
dent Coolidge polecił p. Simon, porozumieć 
się w tej sprawie z twórcą ustawy o ograni 
czeniach imigracyi p. Albertem Johnsonem. 
Na skutek interwencyi p. Johnsona komisya 
dla spraw imigracyi zgodziła się wysłuchać 
sprawozdanie p. Simona o położeniu żydów 
skicH emigrantów. Na pytanie członka kon­
gresu, Pal era, czemu ci emigranci nie odjeź 
dżają z powrotem do domu, p. Simon odpo­
wiedział, że wyżej wymienieni imigranci 
składają się przeważnie z żon i dzieci, któ­
rych mężowie i ojcowie przebywają w Arae 
ryce. Utrzymują oni się wyłącznie kosztem 
swych krewnych' w Ameryce. Byłoby nato­
miast o wiele pożyteczniej dla St. Zjednoczo

nych, gdyby pieniądze te pozostały w kraju*
P. Simon odbył również naradę z senato- 

rem republikańskim Butlerem. Ostatni zain­
teresował się bardzo tą sprawą i przyrzekł 
swą pomoc przy rozpatrywaniu projektu W 
kongresie.

List emigrantów żydowskich 
do prez. Colidge’a.

Konstantynopol. (ŹAT) Rosyjscy emigrtuf* 
ci, przebywający obecnie w Konstantynopo­
lu, przesłali do prezydenta Coolidge“a, lista 
w którym piszą, że zmuszeni byli opuście 
Rosyę z powodu prześladowań bolszewików# 
Z wielkim trudem udało się im otrzyma# 
„affidavits“ od swoich krewnych w Amery-  
ce i zlikwidować majątki w Rosyi. Wskutek 
tego, iż w Rosyi niema konsulatów amery-  
kaó-skich, udail się do Konstantynopola i dc* 
Rygi, w nadziei, że tam zdołają otrzyma# 
wizy amerykańskie, W  międzyczasie wyszW 
nowa ustawa imigracyjna, która w  pierw*



Nr. 1 „NO W Y DŹtlENNlłC" sobota 10 sjyczhla 3tr T

*zym rzędzie boleśnie dotknęła rosyjskich e 
• *}igrantów. Znajdują się oni obecnie w poło 

ieoiu bez wyjścia. Do Rosyi nie mogą wró­
cić, bojąc się zemsty rządu sowieckiego, a 
jjrrota Ameryki są przed nimi zamknięte. E 
Migranci rosyjscy zwracają się przeto do pre 
tydenta Coolidge‘a, ażeby zezwolono im dro 
ł ą  wyjątku, przybyć Ameryki,

Nowa Rada gnuny żyd w Wiedniu
Wiedeń. (ŹAT) W  Wiedniu odbyły się wy- 

ł»ory do Rady nowowybranej gminy żydow­
skiej. Wybrani zostali pp, prof. A. Pick, jako 
ferzewcdn.czący; di. Jakób Orensztein i dr. 
•ozef Lewenherz —  wiceprzewodniczący; dr 
friedman, radca Wilhelm Kepler, radca 
gminny dr Leopold Plaschkes, radca komer 
cyonalny Zygmunt Kanders, Wolf Popen- 
Leim, radca rządowy dr. Herman Oppen- 
freim, dr. Jozef Ticho i d. Erwin Bader jako 
.Członkowie zarządu,

mosmk wtAB&maa iTbowsne.
ŻYD . TOW ARZYSTW O ACR1KUI TU­

BALNE W  MEKSYKU. Grupa 150 żydow­
skich fermerów, zamieszkałych w okolicy 
miasta Meksyko, założyła niedawno „towa­
rzystwo dla rozwoju żydowskiej kolonizacji 
w Meksyku", Towarzystwo ma za zadanie 
rozwój . wzmocnienie kolonLacyi żydow­
skiej w kraju, oraz uzyskanie odpowiednich 
funduszów pieniężnych dla kolonistów ży­
dowskich,

LITEWSKI KONSULAT W  PALESTY­
NIE. ,;Elta" donosi iż Ministerstwo spraw 
zagranicznych na Litwie otrzymało list z Pa 
lestyny; w którym autor prosi rząd litewski 
o założenie konsulatu w Palestynie, Z listu 
tego dowiadujemy się, iż w Palestynie prze 
bywa obecnie 3000 Żydów z Litwy. Z nich 
około 900 robotników i 7000 zamożnych lu 
dzi, którym konieczna jest często pomoc 
konsularna.

KUP*' I lim ® i

„Pokojowa" polityka bolszewików.
Kraków, 9 stycznia ! kojowa bolszewików okazała się wędką, na 

Jak już niejednokrotnie dokumentnie I którą udało -się złapać łatwowiernego chło- 
stwierdzono, rząd sowiecki wbrew swym zo_ pa i robotnika rosyjskiego, 
bowiążaniom, nie tylko nie zaniechał agita- Obecnie znów mówi się o „pokojowych
Cyt komunistycznej w innych krajach, lecz | zamiarach sowiętów,, Tymczasem Trockij, 
■wręcz przeciwnie, utrzymuje ścisły kontakt i który do ostatniego konfliktu ż potentatami 
a olbrzymią siecią organizacyi, grupujących 
się dokoła Kominternu, których celem jest 
drogą agitacyi antypaństwowej i czynnego 
powstania zbrojnego narzucić ustrój komuni 
Styczny, w pierwszym rzędzie państwom Za­
chodniej i Centralnej Europy. Ta „rewolucyj 
£a“ działalność Kominternu pochłaniia ol­
brzymie sumy, które pokrywać musi skarb 
rosyjski. Organ socyaiisłów-rewolucyoni- 
®tów rosyjskich „Dni", opierając się na da* 
nych statystycznych ze sprawozdania komi­
sarza finansów Sokolnikowa, wykazał, że w 
jednym tylko roku budżetowym 1923— 4 
fząd bolszewicki wypłacił 200 milionów ru- 

złotem tytułem t. zw. „wydatków zagrani 
bznych", nie "'podlegających zwykłej kontroli 
sowietów, tj. na tajne wydatki, związane z 
i p tan*CZną agitacyą bolszewicką.

rzedstawiciele sowietów w notach dyplo 
a ycznych i wystąpieniach" publicznych za­

pewniają zawsze opinię społeczną o pokojo 
.zamiarach swego rządu. Twierdzą, że

zadaniem ; i --------- -—1

dn z sąsie-

-uuaiuem i celem partyi ^ “^ ^ ^ z a c l o w a  
utrzymanie powszechnego po J  sąsie-
bie dobrych sąsiedzkich stosunków ^ ^
druemi państwami. Tak ta „p° , s7Ym do-
fcląda w praktyce, tego ^ ^ k r T s a c h ,  
iWodem są napady sowbandycki elementami 
Ciągłe konszachty sowietów z 
antypaństwowymi w różnych kraj 
wystąpienia. . . __ jiu-
v Jes2C2f  podczas wojny światowej, ^

mu włościaństw,, : ------i - i -  -
mu, które

sowieckimi Zinowiewem i Kamieniewem pia 
stował wysoki urząd komisarza wojennego, ( 
a który nawet po porażce uważany jest w | 
partyjnym obozie komunistycznym za groź­
ną potęgę, ten sam Trockij, omawiając zagad 
nienia rewólucyi komunistycznej w Europie, 
wypowiada następujące znamienne zdanie: 
„Bardzo wiele zależeć będzie od tego, jaki 
będzie przebieg rewólucyi w różnych kra­
jach, jakie będą możliwości interwencyi wo 
jennej, jaką będzie w takich chwilach s;ła e 
konomiczna i wo:enna Związku sowietów 
(„Rok lyl7, str. 19).

W  swoim czasie car Mikołaj I. zdławił rfc 
wclucyę węgierską zapomocą bagnetów ar­
mii rosyjskiej. Przywódcy Kominternu i Cze 
rezwyczajki, którym nie dość raju bolszewi­
ckiego w Rosyi, a którzy uporczywie dążą do

wzniecenia pożaru rewólucyi w całej Euro 
pie, idą śladami despotycznego „samodzierż 
cy“ i nie tylko marzą o interwencyi zbroj­
nej, lecz nie przebierając w środkach i spo­
sobach, przyczyniają się czynnie do wybu­
chu nowej katastrefy wojennej. Według ter 
minologii bolszewickiej to oto stanowisko 
Kominternu i rządu moskiewskiego ma ozna 
czać bezwzględną „pokojowość".

Dr. Józef Szałmaa

Muw mtot i nu Mtifti
w  czasto  p o w ro tu  K a ro lą  n a  W ę g ry

Hrabia Werkmann niegdyś śefcueląiz oStatoiegi# 
cesarza Austryi, Karolw. 1, — ,)irblikuje biografię 
swego zwierzchnika. Największi; sdnzacyę budzą 
ustępy odnoszące się do prub przyv . ęcauia Karo­
la 1. na tron węgierski. Wydoi-yu, .-i aa światła 
dzienne szczegóły, jaskrawo polity­
kę i działalność regenta Węgier Horthy‘ego. Na­
stępca Franciszka Józefa, spędzający dni na wy­
gnaniu w Szwajcaryi, błędnie inlorr. owany, uwie* 
rzył w zapewnienia swego otoczenia, że sama o- 
becność jego w Budapeszcie wystarczy, żeby ponl 
szyć opinię, przychylnie usposobioną ula ostatnie­
go cesarza Austryi. Uczyni} więc zadość wezwą- 
niu admirała Horthy‘ego, który nie ust; wał sv za- 
pewnieniadi o swej podidańczości. Karol przyny- 
wa żalem potajemnie do Budajieszlu i zgłasza się 
u admirała. Lecz już na wstępie spotyka się z roz­
czarowaniem. Admirał Hcithy, kazał czekać by­
łemu cesarzowi w  zimnym pizedpokoju przez Lil­
ka godzin. Nareszcie dlopu izczony przed oblicze 
„tymczasowego’* władcy Węgier — dowiaduje s*q
0 warunkach, pod jakiem'. Horliiy ,,m- ż̂e“  się 
dzić na udzielenie pomocy. Źa.dał zatem Haithy 
tytułu księcia, naczep ego dowództwa wojsk lą­
dowych, j marynarki i lotnictwa.

Oczywiście Karol na wszystko się zgodził. Leca
1 wtedy nie zamierzał Hortny udzielić: pomocy. 
Polecił byłemu cesarzowi udać się do SzombałeUy 
i oczekiwać dalszych ■Wskazówek. I tego rozkaz® 
usłuchał Karol. Lecz terał, łlorthy odsłonił swe 
prawdziwe oblicze i polecił odprowadzić b. u » >  
rza do granicy z  równoczesnym uwiadomieniem 
koalicyi o powrocie Habsburga. Dla zabezpiecze­
nia się jednakże na wypadek powtórnej wycieczki 
Karola — wpłynął Horthy na rządy Serbii i Ru­
munii, aby w razie powrotu Karola — okupowały 
Węgry.

Nowa ustawa o bankach.

Państwu i _prolctaryatowi r°sy
5 z powodu całego szer g dłu

czyn nie mogły dłużej p o n o s i ć  cięż ^  u-
igotrwałej kampanii wojennej, że w i^ńskle-
5  ,.robotniczo-włosctańsKWdworze ipanii wojennej, że w razie u- 
. .. te.nia rządu „robot , ,

pokój z mocarstwami natychmiast zosia 
ftie zawarty, a ludność rosyjska powróci do 
normalnego trybu pokojowego. Skorzystali 

*  powstałej w armii rosyjskiej depresyi psy; 
cmeznej,^ wywołanej uslawicznemi klęskami 

a i r°nciet zdemoralizowali armię, zburzy i
podwaliny państwowe, a w następstwie osią
g  ęli już łatwe zwycięstwo i zdobyli władzę

w swej słynnej broszurze 
i" . 7  która była powodem jego bani-
ęyi, powiada wyraźnie: ;;Cały przebieg re- 
wolucyi, szczególnie w pierWszym jej okre*
**? ? V ute2° do Października włącznie, wy 
glądałby zupełnie inaczej, gdyby nie było 

lu.nas w chwili rewólucyi rozbitej a niezado 
twolonej armii włościańskiej" („Rok 1917“- 
*tr. 46). Wiemy dobrze, że miast pokoju i 
fowrotu do normalnych warunków życia 
łozpoczęli bolszewicy krwawą wojnę domo 
frą, która wstrząsnęła całym organizmem 
baństwa rosyjskiego, doprowadzając je do 
zupełnej ruiny. Krótko mówiąct agitacya po

W  Nr 114 Dziennika Ustaw z roku 1924 
ogłoszono „rozporządzenie prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 roku o 
warunkach wykonywania czynności handlo- 
wvch i nadzorze nad temi czynnościami".

Do założenia i prowadzenia banku, potrze 
bne jest zezwolenie rządowe (koncesya). 
Koncesję udziela według swego swobodnego 
uznania minister skarbu po zasięgnięciu opi 
nii organizacyi gospodarczych o osobach 
założycieli i celowości przedsiębiorstwa.

Najmniejsza wysokość kapitału zakładowe 
go banku akcyjnego lub komandytowo-a­
kcyjnego określa się dla banków, mających 
siedzibę lub oddział (filie): a) w Warszawie 
na 2,500.000 zł.; b) w Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu, Katowicach i Łodzi na 1,500.000 
złotych i c) we wszystkich innych miejsco­
wościach na 1,000.000 zł,

Akcye spółki akcyjnej lub komandytowo- 
akcyjnej, trudniącej się czynnościami ban- 
kierskiemi, winny ooiewać na kwotę nomi­
nalną najmniej 100 złotych.

Otwarcie oddziału banku zagranicznego 
w państwie polskiem może nastąpić tylko 
za zezwoleniem ministra Skarbu.

Czynności bankierskie dzielą się na czyn­
ności bankierskie zwykłe i czynności, które 
wymagają osobnego zezwolenia. Koncesya 
na założenie banku, o ile nie zawiera ogra­
niczeń, upoważnia do wykonywania wszyst­
kich czynności bankierskich, z wyiątkiem 
tych, które wymagają osobnego zezwolenia. 
Czynnościami hankierskiemi, wymagającemi 
osobnego zezwolenia są następujące: 1) wy­
dawanie dowodów wkładowych płatnych o 
kazicielowi (książeczek wkładowych, płat­
nych okazicielowi i asygnat kasowych na o

kaziciela); 2) udzielanie pożyczek na zastaw 
ruchomości, z wyjątkiem pożyczek na za­
staw papierów wartościowych i towarów;
3) czynności emisyjne (emisya listów zastaw 
nych i obligacyi).

Zezwoleń na wykonywanie powyższych 
czynności udziela minister skarbu według 
swego swobodnego uznania.

Członkowie rady, dyrekcyi i urzędnicy 
banku mogą korzystać z kredytu w banku 
jedynie za każdorazowem zezwoleniem rady

Jeżeli kapitał zakładowy banku wskutek 
strat zmniejszy się o połowę, władze banku 
obowiązane są zwołać niezwłocznie walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów lub udzia­
łowców.

Spółdzielnie, oparte na ustawie z dnia 29 
października 1920 roku o spółdzielniach mo 
gą wykonywać następujące czynności ban­
kowe bez potrzeby wyjednywania osobnego 
zezwolenia ministra skarbu (koncesyi): u-
dzielanie członkom kredytu osobistego (po* 
życzki skryptowe, dyskonto weksli, rachun­
ki bieżące zabezpieczone); przyjmowanie 
wkładów pieniężnych z prawem wydawania 
dowodów wkładowych imiennych, wydawa­
nie przekazów czeków i akredytyw oraz do 
konywanie wypłat w granicach państwa; ku 
pno i sprzedaż na rachunek własny o* 
raz na rachunek osób trzecich pa­
pierów procentowych państwowych i samo* 
rządowych, listów zastawnych, akcyi central 
gospodarczych i przedsiębiorstw, organizo­
wanych przez spółdzielnie, ich związki lub 
centrale gospodarcze oraz akcyi Banku Pol 
skiego; odbiór wpłat na rachunek osób trze 
cich; przyjmowanie subskrypcyi na pożyczki 
państwowe i komunalne oraz na akcye; za-
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•tępstwo czynności na rzecz Banku Polskie­
go i banków państwowych; przyjmowanie 
do depozytu papierów wartościowych i in­
nych walorów oraz wynajmowanie kasetek 
zabezpieczonych.

Do dalszego prowadzenia w dotychczaso­
wej formie m-jjanizacyi prawnej i w dotych­
czasowym zakresie działania banków, istnie 
jących prawnie w dniu wejścia w  życie ni­
niejszego rozporządzenia, koncesya nie jest 
wymagana, a banki te uważane bądą za po 
siadające uoncerye.

Banki akcyjne i komandytowo-akcyjne, i- 
stniejące prawnie w dnia 31 grudnia 1924 r. 
winny wykapać kapitał zakładowy: ao koń­
ca 1925 roku w wysokości co najmniej 500 
tysięcy złotych, do końca 1920 r. —  1 miljon 
złotych i wreszcie do końca 1928 roku —  w 
wysokości określonej w par. 10.

W  razie, gdyby kapitał zakładowy nie osię 
gnął kwot odpowiednich w terminach powy 
żej oznaczonych —  winna nastąpić niezwło­
cznie likwidacja banku.

Akcye banków, wypuszczone celem pod­
wyższenia kapitału zakładowego, mogą o- 
piewać na kwotę nominalną co najmniej 25 
złotych lub jej wielokrotność.

Akcye już wypuszczone przez te banki 
winny być do końca roku 1926 połączone 
W taki sposób, aby wartość nominalna jed­
nej akcyi odpowiadała kwotom powyżej o- 
znaczonym.

Sposób przeprowadzenia połączenia akcyi 
podlega zatwieidzeniu ministra skarbu.

Przemiana kole* polskich
ua odrębne przedsiębiorstwo
W  nr. 114 Ojt-uiD L t Ustaw oglo.zomo rozpo- 

^ V tw iiitf> Prezydenta RzjMej o przedsiębiorstwie 
dla rttsploi/tacyi kolei państwowych.
. Par. 1 tego rozporządzenia stanowi:

&L.spiLtaiacyę kolei państwowych oraz zarząd 
majątkiem Skarbu Państwa, przeznaczonym do u- 
4y*Lu kolei państwowych, powierza &‘ę przedsię­
biorstwu pod nazwą Polskie Koleje Państwowe 
jjp. K. P .). Zwierzchni uadzór państwowy nad 
przedsiębiorstwem P. K. P. wykonywa Minister 
Kolei. Przedsiębiorstwo PKP. przejmuje na zlece­
nie Ministra Kolei admmistracyę tak nowych linii 
kolejowych, jak również kolei, nie *ędącycii wła­
snością Skarbu Państwa, a wziętych ped zarząd 
państwowy.

Praedeiębioretwo P. K. P. sprawuje admi- 
pistracyę wszystkich kolei państwowych na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej, jako samodzielna 
gospodarcza jednostka, z możnością zaciągania w 
granic mb normalnej ek-ploatacyi wszelkich zebo- 
^iązau ouaa z od{ owiedzialnośc ą za wszelkie 
zobo wiązani a zaciągane w granicach tej eksploa- 
Ucyi. Sutosydy akią odpowiedzialność ponosi Skarb 
Pąnstwa.

Przedsiębiorstwo PKP., przejmuje wszelkie 
prarwa i zobowiązania, Wynikające z dotychczaso­
wej państwowej gospodarki kolejowej, lub doty­
czące tej gospodarki, w stanie w jakim się znaj­
duj! w chwili rozpoczęcia działalności P. K. P.

Przedsiębiorstwo PKP. obowiązane jest pokry­
wać wszelkie swoje wydatki z własnych docho­
dów.

Zarząd przedsiębiorstwa PKP. wykonywać bę­
dą, jako organr przedsiębiorstwa: Generalna Dy- 
iskcya Polskich Kolei Państwowych w W a rs za  
Wie i Dyrekcya PKP.,

Funkcyonaryusze i pracownicy kolei państwo­
wych, pozostający w dotychczasowej służbie kole­
jowej, przechodzą na służbę przedsiębiorstwa P  
K. P., o ile w terminie dw umiesięc2nym, licząc od 
duna lozpoczęoia działalności przedsiębiorstwa 
PKP., nie zgłoszą wystąpienia ze służby.

Z kraju.
Akadami* ku <zc* dra Klumla.

Onegdaj odbyła się w Warszawie W lokalu 
Miejscowego Komitetu Organizacyi Syonistycznej 
uroczysta akademia ku czci dra Klumla z okazy i 
50-lecia jego urodzin. Sala była przepełniona de- 
legacyami różnych organizacyi. Dr. Rkitrik! był 
entuzya stycznie witany przez zebranych Zagaił 
kouferencyę dr. Cott eb, następnie chór dzieci ze 
szkół „Tarbuit“ śpiewał pieśni hebrajskie. Dzieci 
winszowały jubilatowi i wręczyły mu bukiet kwla 
iów. Przemówienia powitalne wygłosili: w imie­
niu „Tarbutu" — dr. H uki, w  im. „Keren Hajet-

sud" — p. Feldszłein w1 im. „Funduszu Narodowe­
go" —  p. Lewin, w im. Rady Narodowej — pos. 
Grynbaum, v.’ im. Związku nauczycieli hebraj­
skich — p. Muller, w im. Związku kobiet zydow 
skich — radna Steinowa. Po akademii odbył się 
bankiet dla zaproszonych gości w C. K. Organi- 
zseyi Syonisiycznej.

Sakratarczyk osaasony m n  szeta 
w wlezieniu!

Z Poznania donoszą: Sekretarczyk* osadzono w 
więzieniu. Siało się na skutek napadu, jakiego 
bekreturczyk dokonał dnia iii gnufaua z. r. w Po­
znaniu na p. Lukreckiega z Warszawy. Zajście 
minio następujący przebieg: Owego dnia rano
przechodził ul. Rynkową na Pocztową przybyły 
z Warszawy do Poznania p. Lukrecki. który miał 
nieszczęśce spotkać p. Sekrclarezyka oraz p. No- 
skowicza z córką. P. Noskowicz poszedł z córką 
dalej podcza^ gdy Sekretarczyk przystąpił, do p„ 
L. i uderzył go w głowę okutą laską.

Przechodzący ulicą p. Szymon Zajdlef starał się 
zatrzymać Sekt ,< arczyka, który począł uciekać. 
Posterunkowy policyi aogonił Donaterskiego sze­
fa pałkarzy i aresztował go, zabierając na obwód 
IV, gdz.e spisano protokuł zajścia.

Należy tu zaznaczyć, iż tłum przybrał wobec po- 
■ ieyanta esKortującego Sekreiarczyka groźną po­
stawę i obrzucał go obelgami.

I oto po swem zajścia Sekretarczyk powędro­
wał wreszcie do kozyl

-------- o-o-------
W IELICZKA. (Kor. wł.) Ruch narodowy. Z ży­

cia młodzieży. - Otwarcie uniwersytetu ludowego 
tsyiuucya w salinach.

W ostatnich czasach daje się zauważyć wzmożo­
ny ruch narodowy w naszem mieście. Zabrano się 
energicznie do ściągania zaległych rat na Keren 
Hajessod a także zreorganizowana komisya fundu­
szu narodowego przystąpiła do pracy.

Młodzież żydowska mimo tylu przeszkód i napa­
ści ze strony tutejszych funmyków, a może wła­
śnie dlatego tem silniej garnie się do pracy. Czy­
telnia młodzieży żydowskiej została z an utuloną na 
stowarzyszenie Heatid — przyszłość z rosztrzo- 
nym zakresem działania. Odnośne poprawki statu­
towe zostały zlegalizowane.

Ażeby fanatyzmowi slwoizyć przeciwwagę Hea- 
tid przystąpił do otwarcia uniwersytetu ludowego. 
Inauguracyi tej instytucyi dokonał p, Kraus, a 
piękna i głęboka prelekcya p. redlaklora dra M. 
Ku-nfera wywarła na słuchaczach silne wrażenie. 
Rył to wstęp do cyklu odczytów.

Strejk w salinach wielickich został chwilowo 
zażegnany, z powodu przyznaniu robotnikom JO 
proc. podwyżki płac, W  ze s dym tygodniu odbyło 
się w „Domu robotniczym", zgromadzenie robotni­
ków salinarnych, w  którem lokiaiini przywódcy1 ru­
chu loLotniozego, dawali sprawozdania o przebie­
gu rokowań z rządem. Robotnicy w  przyjętej rezo- 
lucyi podtrzymują nadal żądanie 25 proc. podwyż­
ki, jako minimum wynagrodzenia za ciężką i nie­
raz lutbezpieczną pracę w podziemiach Wielickich.

Em-Ka.
 o-o —

TYCZYN. (Kor. wł.) Wieczorek ku czci Maka- 
beuszów skupił oczywiście głównie młodzież, któ 
rej zapał wyrównywa apatyę starszych. 0  znacze­
niu notorycznego święta mówili p. Biumenberg
Fisen, Scłiweber, a recytacje wygłosił p. Rab.
Nałożony na miasteczko nasze kontyngent cha­

nukowy dla funduszu narodowego został W cało­
ści osiągnięty j odprowadzony. I *o mimo szy­
derstw p. L. Grometa tutejszego komisarza kahal- 
nego, który widocznie rozgniewany z powodu u- 
niewainienia ,.j<.go wyborów" pr2ez województwo 
zemścił się na funduszu njarodowvm 1 odmówił 
datku. Przypuszczalnie Palestyna odbudowaną bę­
dzie bez jego datku.

DUKLA. (Kor. w ł ). W  lokalu tutejszej czytelni 
ludowej odbył się 2». grudnia wieczór chanuko­
wy z udziałem p. Benzyna Haftia (słowo wstępne) 
Henryki Czappy som skrzypcowe), Sali Behró- 
wne] (deklamacya), Mena=.chego Scherera (recyta­
cye), i młodziutkiego Henia Ungera. Odegrano ’ ó- 
wnież sztuczkę pod reżystryą p, Ini, Zeimera. .

31. grudnia bm. otwarło tu czytelnię ludową 
przemówił przewodniczący dr. S. Landau 

—---- 0-0— —-
KOLBUSZOWA. Onegdaj ukonstytuował się, wy 

brany w /rudpiu u. r kom. lokalny erg. syon. 
wybierając p. Hersza Gewirca prezesem , Seliga 
Mesinga zastępcą prezesa ortsz fiięfoawana Grcs- 
hauza sekretarzem. Komitet Obejmie obecnie pra­
ce uny i w raszem miasteczku ruch się ożywił. 
Z powodu odjazdu byłego Zasłużonego prezesa 
lokal, kem., p. Izaka Kirsznauma urządziło Stów 
. Haszach.r" wieczór pożegnalny.
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DOM HANDLOWY

A. H A W E Ł K A
KRAKÓW, Kj rptK gł. 34.
PAŁAC SPISKI poleca: DOM WŁASNY
Sardynki francuskie, p o r tu g a ls k i# ,  
włoskia, Tuńczyk w oliwią, Łosos ara* 
Ozony w puszkach i na waga, Pstrągi 
w oliwie i w marynacie, W igorze, Sigl, 
Sleławkl, Blkllngf, C p ro ty  w a d io n i;  
Konsarwy fllrdzlowa w puszkach, Śle­
dzie pocztowe, Kawior, sanoaczo mro­
żone. SN,'/ Emonthalor, Roaucforto 

Eidamor, Chester.
CIASTA FlNOIELSKIE firmy HunHcy A  Pal- 

mors, Londyn.

Wysyłka na prowineya odwroln.c? 
HURT! Dl TAILI

WYBORY NA ŻYD. ZJAZD EMIGRACYJNY’ 
W WARSZAWIE. Dnia 18 bm. odbędzie się W War 
szawie żyd. zjazd emigracyjny. Onegdaj odbyła 
się w Warszawie pierwsze ogólne zebrani- cziun- 
kow warszawskiego oddzisrłu centralnego żydów-1 
skiego towarzystwa emigracyjnego UJeas ‘). Sala 
była przepełniona. Większość składu ta się z mło­
dzieży, reprezentującej syonislyeznc ugrupowania, 
ludowo robotnicze. Liczne zebranie zagaił p. Le­
witę, w imieniu komisyi organizacyjnej. Zaraz 
przy wyborach prezydyum ] przev odn.czącego ze­
brania  stoczona zos ała zażarta walka między, 
stronnictwami, tuk, że plany, ułożone przez orga-. 
niz a lcró w  zebrania spetzły na niczem. Na przewo­
dniczącego wybrano p. B y to w a .  Zebranie dalej 
już* ilzlo w  tym kierunku, że każde stronnictwo 
str.rato się rrzeforsownć jaknajw iększą liczbę 
swych mężów zaufania do zarządu jako delegatów; 
na zjazd mający się odbyć w Warszawie d. 18 om. 
Wobec tego zamiast jednej kompromisowe) listy, 
kandydatów do zarządu, ukaza ły  się aż cztery li­
sty dokoła których wywiązała s$ę uporczywa 
w a lk a .  Wybrany został zarząd z 9 osób i 15 dele-: 
gatów n/a zjazd, przyczem więk.zość uzyskały „Hi- 
tachdut", Poałej Syon (prawaca), „Ceirej Syotn".

NOWY KOLEJOWY W YKAZ ODLEGŁOŚCI 
KILOMETROWYCH. Równo<-ześrue z ukazaniem, 
się nowej taryfy Kolejowej nu rok 1925 — 
Min. Kolei ogłosiło uowy wykaz oalęgtości kilo­
metrowych miejscowości położonych na polskiej 
sieci kolejowej. W wykazie tym zostały popra­
wione wszelkię błędy odległość .twe, z powodu 
których niejedno’ ioinie pasażerowie i przesyła­
jący bagaże płacili wyższe niż należało taryfy. 
Tak więc w licznych wypadkach z chwilą wpro­
wadzenia w życi. ważności wydanego wykazu o- 
dległości kilometrowej opłaty kolejowe za prze­
jazd oraz przesyłki kolejowe zostały obniżone.

NAPaD  NA POCIĄG. Na pociąg Nr. 362, idący 
z Lodzi do Warszawy, w odległość i kdomeira o j  
stacyi Gołąbki napadli niewykryci złodzieje i a 
wagonu wyrzucili w czasie jazdy kosz, zawierają­
cy hatly tiule, koronki i plusz, skrzynię 2 niewia­
domym towarem, oraz paczkę z kilimatm. Obsłu­
ga pociągu po Otrzymaniu go. pogoniła z a, unoszą­
cymi łup rabusiami, ręcz uęoąc ostrzeliwaną przez 
nich zaprzestała pogoni. Jedną sztukę towarów, W 
jest kilimy, rabusie porzucili. po2ost«łe towarj u- 
nieśli z sobą.

SAMOBÓJSTWO KUPCA ŁÓDZKIEGO. One­
gdaj wieczorem popełnił samobójstwo znany W 
Lo-ułi właściciel kantoru wymiany przy ułic^ Pio­
trkowskiej bó, p. 1 ilip Gołdsobel.

O godz. 3 popoł. żerna p. G. wys,zła na spacer z  
dwoma synkami, 12-łetnim SŁJ/wk*em i .-letnin 
Witkiem. W aorru pozostał tylko p, Gołdsdbel pod 
pozorem uporządkowania ksiąg handlowych i ra­
chunków. Po wyjściu żony z domu, p«u G. .am- 
knął kuchenne drzwi na rygle, a frontowe na klucz 
i łańcuch. O godzinie 6-ej wieczorem pani G. po­
wróciła z dziećmi ze spaceru i przy pomocy ślu­
sarza dostała się do mieszkania i ujrrak mężat 
leżącego na łóżau. Przypuszczając, iż mąż zemdlał 
pani Gołdsobel podbiegła doń, silnie targając 
za ręce. Z przerażeniem ujrzała krwią zbroczoną 
pościel i wąskie pasemko krwi. spływające z a- 
ny w  skroni. Przybyły lekarz skonstatował jui, 
śmierć p. GoldsobU, spowodow aną wrzałam x  re­
wolweru w trawą skroń.
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PAN JOJNE CHOJZEK...
Spotkał mnie wczoraj p. Jojne Cliojzek, 

dobry mój znajomy i łapie mnie za rękaw: 
i,Nie udało się Panu, Panie Pst.„ gadu gadu 
(wczoraj o zimie, a tu —  dziś chlapa, plucha 
marcowa...

Widzi Pan, powiadam, w Polsce trudno 
dziś wiedzieć, co będzie jutro.. W  Izbie skar 
Łowej przyrzekli mi wczoraj, że wstrzymają 
łni egzekucyę podatków, a dzisiaj przyszedł 
'egzekutor. Piastowcy przyrzekli w Krako- 
iwie, że będą głosować za ordynacyą wybor­
czą do gminy miasta w Krakowie, a naza­
jutrz w Warszawie głosowali półgębkiem 
.(przeciw. Pan Hubner razu pewnego przy­
rzekł, że zaniknie Sekretarczyka, a naza­
ju trz  wypuścił go na wolność, Pan Thugutt | 
Przyrzekł, że koncesye nie będą odebrane, j 
j® nazajutrz p. Grabski uchwalił przeciwnie.

Nowaczyński zaklinał się, że idzie na 
2? d?| a nazajutrz wstąpił do „Rzeczypospo- 
i w/*i^an Grabski przyrzekł...
L f  j e™ miejscu p. Chojzek widząc, że się 
i. Pędziłem na dobre, wziął nogi za pas... 
in;ttW?Ła™ z ^°lei za rękaw.. „Powoli, Pa- 
T_ i . “°jzek, A  Pan na ten przykład.. Przy- 
iU r*an wczoraj dać 50 zł na „Keren
łti tf>S ' 3 Pan ucieka— Ale na docin 
dwa fJ?a Pan czelność.. Chojzek przyłożył 
sac. ;ce taiemniczo do ust i uciekł woła- 
,ąc- U ten*... Pst.,

bed^te°DCZYT SENATORA KERNERA od-
»wielh:o-Się nieodwołalnie w sobotę 10 bm. w 
jmówił * Sa. K ^ału . Senator Kemer będzie 
teólnt>m° s ° sunkach w Palestynie ze szcze- 
jej M n „U^ l <!dnicnieni kwestyi arabskiej i 
zkim W .!,?3, !3 przyszłości żydostwa na bli 
się o godz 7 • le\ Odczyt, który rozpocznie 
liczne r?a 1 p wieczór winien zgromadzić 
; —  Miroir pubIiozności. I
K rak ow fk a  *?Ą C E IR IM  (sala E zry ", i
5 pół wipn Dziś, w piątek o godzinie 7
łit. P r z e s z ło ś ^  odczyt P- L - Menaschego
fcotę wlSzńr l  PrZVS2łoŚĆ ziemi’ Jutro .W S° -  
rem Na ?.Warzyski o godz. 7 wieczo-
rzećz KerenZąH a“  dzi,ennym: U  akcya na 
■2 } Stosunek d reb dr Szalman.
ref. Wasserrp1VK0r|ariizacyi m łodzieży syon. 
fspraw oh„»n -  względu na ważność

niorów bezwz°dM^SZl'Stkich członków 1 sc
i  —  D r r w  a i «  konieczna,

ćysta żydow sk? ^ Y T L O W S K k znany publi­
c e  odczyt na ł y£ł°si w krótce w  K rako-

1 -  W Y C r £ £ maŁ ”m ° h i Faust’‘
F E S T Y N Y . 2 w 5 A l A K A D E M IC K A  0 0  P A
Samopomocowvr.Ni Żyd- akad. instytucyi 
: Egzekutywa We ^unjkuje nam: 
Ćydównkief Młod2(a ł, ,atowcgo Zwi9zku 
dza —  jak już sw** ^ademickSej urzą- 
iwycieczkę akademicka °5asiia donieśliśmy —  

5685 (kwiecień 1925* Palestyny na Pc 
W. wycieczce mogą brać j  • i • j  • 

W em icy  i absolwend S e  dh t  • ' f r ®  1*  
Po ukończeniu «tudy6J  ,&k 

dopuszczalne. Koszta * V ™

f ia a r s ^ ^ .T K S y s :
W rćw  o S X P °  * 1 ^ Zami około  140 do
tiUów nnłilf l  termin przyjmowania za 

W Upływm *  dniem 25 stycznia br. Przy

zgłoszeniu należy złożyć równowartość 10 do 
larów tytułem zaliczki na koszta.

Zgłoszenia chcących wziąść udział w wy­
cieczce przyjmuje Mgr. Lewkowicz w lokalu 
Stow. „Ognisko" w Krakowie przy u- 
licy Zielonej 7, w poniedziałki i czwartki od 
7— 8 wieczorem. Tamże udziela się wszel­
kich szczegółowych informacyi, tyczących 
się terminu wyjazdu, kosztów, utrzymania 
i programu wycieczki.

—  DRUGI TRYMESTR NA UNIWERSY­
TECIE. W  dniu wczorajszym rozpoczęły się 
wykłady na Uniwersytecie Jagiellońskim po 
feryach świątecznych. Wczorajszy dzień za­
początkował drugi trymestr roku szkolnego 
1924 25, Kwestura Uniwersytetu będzie 
przyjmować drugą ratę opłat akademickich 
do końca stycznia br. Trzecia tj. o-statnia ra­
ta będzie płatna w kwietniu.

—  EGZAMINY PRYWATNE W  GIMNA- 
ZYUM SW, ANNY odbędą się dnia 23 bm., 
zaś egzamin dojrzałości w następującym po­
rządku: część pisemna w dniach 17, 18 i 19 
lutego, ustna 23 i 24 lutego br.

— OBRADY MIĘDZYNARODOWEJ KO 
MISYl KOLEJOWEJ, Wczoraj rano rozpo 
częły się w Izbie Handlowo-Przemysło- 
wej w Krakowie obrady międzynarodowej 
komisyi kolejowej. Na konferencyę zjechali 
delegaci ministerstw kolei z Czechosłowacyi 
Niemiec, Jugosławii i Węgier, Dziś przybę­
dzie reszta czi ków  komisyi, która zakoń 
czyła właśnie o b ra d y  kolejowe w Pilznie cze 
skiem. Oczekiwany jest przyjazd delegatów 
z Austryi i Szwajcaryi. Z ramienia polskie­
go ministerstwa kolei biorą udział w obra­
dach inż, Chodkiewicz (przewodniczący), dr 
Zawojski, dr Brzezowski, inż. Tyczyński i 
Zięba. Przedmiotem konferencyi jest rewi- 
zya dotychczasowych bezpośrednich komu- 
nikacyi towarowych między odnośnemi pań­
stwami. Obrady potrwają trzy dni. Decydu­
jące uchwały zapadną na niedzielnem plenar 
nem posiedzeniu.

— DALSZA KONTROLA MAGISTRATU. Komi- 
sya (usitracyjńa a ramierrihi tymczasowego wy­
działu samorządowego począwszy cd dnia 3 bm. 
badała w  dalszym ciągu agendy miejskiej Izby 
obrachunkowej oraz zakłady czyszczenia miasta
i-straży'pożarnej. Nadto zbadano czynności wy­
działu I. a magistratu. W  dniu 7 bm. badała ko- 
misya pod względem administracyjnym urządze­
nia teatru im. J. Słowackiego, Muzeum Narodo­
wego Muzeum przemysłowego, domu im. Jana 
Matejki. Wczoraj komisya ukończyła czynności lu­
stracyjne miejskiej Izby obrachunkowej i badała 
urządzenia zakładu ceramicznego w Podgórzu. 
W  dniu dzisiejszym komisya przystępuje do lu- 
stracyi miejskiego urzędu zdrowia.

—  WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI REALNOŚCI. 
Towarzystwo właścicieli realności wielkiego Kra­
kowa komunikuje nam: W tych dniach minister­
stwo skarbu rozesłało do lab skarbowych okól­
nik następującej treści: „Mając na uwadze, że ró­
wnież przy poborze drugiej ra.ty państwowego 
podatku od nieruchomości, płatnej do 20/XII, 1924 
zajdzie konieczność odraczania w konkretnych 
wypadkach terminu płatności lub wstrzymania 
na pewien okres egzekucji, należności wspomnia­
nej raty, ministerstwo skarbu upoważnia wszyst­
kie magistraty (zarządy gmin miejskich) i wy­
działy powiatowe do wstrzymania w indywidual­
nych wypadkach, na prośbę płatników, egzekucyi, 
względnie odlroczenia terminu płatności drugiej 
raty państwowego podatku od nieruchomości w 
gminach miejskich, oraz od niektórych budynków 
w  gminach wiejskich za rok 1924 do dnia 31 mar­
ca 1925 r. po stwierdzeniu niemożności uiszcze­
nia podatku. Ulgi powyższej należy udzielać tym 
płatnikom których położenie ekonomiczne tego wy 
maga, w  szczególności, gdy otrzymane komorne, 
po zaspokojeniu wydatków związanych z utrzyma­
niem i zachowaniem nieruchomości, nie wystarcza 
na uiszczenie podatku, jednakże tylko wówczas, 
gdy odnośna płatnicy wyrównają wszelkie należ­
ności z tytułu pierwszej raty wyżej wymienione­
go podatku. Również upoważnia się wyżej wspo­
mniane władze wymiarowe do policzenia od od­
roczonych należności odsetek za zwłokę w  wyso­
kości 1 proc. miesięcznie". Towarzystwu służy 
prawo opiniowania odnośnych próśb.

— ZMNIEJSZENIE SIĘ LICZBY BEZROBOT­
NYCH. ‘Według ostatniego wykazu stanu bezrobo­
cia, liczba htezroboKnychi w województwie fcrai- 
kowaklem wynosi obecnie 4.329 osób. W  porów­

naniu z wykazem z miesiąca listopada liczba bez­
robotnych zmalała o 124 osób.

— ZNACZNA KRADZIEŻ W SKLEPIE JUBI­
LERSKIM. Golda Land&u, właścicelka sklepu ze­
garmistrzowskiego przy ul. Stradom 2, doniosła, 
że dnia 7 bm. około godziny 6-ej wieczór skra­
dziono jej z wystawy sklepu S zegarków złotych 
męskich wartości około 5 tys. zł.

— SPRYTNI ZŁODZIEJE. Unia 7 bm. o  6-e| 
wieczorem skradziono na ul. Długiej na »akodę 
Czesława Smolarskiego, właściciela dóbr w Przy- 
bracie ad Zator walizę skórzaną z garderobą 
męską, łyżwami, nutami i książkami z podpisem 
„Kasia Smolarska" wartości 600 zł. Kradzieży do­
konano w ten sposób, że jeden ze sprawców p»*- 
sił woźnego o papierosa, a drugi zabrał walizę 
i zbiegł.

_  POŻAR W SKŁADZIE DRZEWA. Wczoraj
wybuchł pożar w  składzie drzewa Ruchli Fedler 
przy ul. Misyonarskiej. Zapaliła się szopę z wę- 
glcm i drzewem. Ogień zlokalizowano, szkoda d*o- 
zuaezna.

— STOWARZYSZENIE RĘKODZIELNIKÓW. 
ŻYDOWSKICH komunikuje: Dziś w piątek o g. 
7 i pół w ieczorem odbędzie się w lokalu stowa­
rzyszenia przy ul. Podhrzezle ł. 6 odczyt inż. K ir  
kuka na temat1: „O silnikach w nowoefeemem 
zastosowaniu przy warsztatach".

— BAL MASKOWY SOLISTÓW! KRAK, OPE­
RETKI „NOWOŚCI", odbędzie się w  sali Starego 
Teatru w sobotę 10 bm. o  10 wieczór. Każdy szena 
gół programu planowo obmyślany. Wytrawne ki** 
rowu i ot w o tańców baletmistrza Ciesielskiego de* 
je rękojmię, że bal wypadnie znakomicie pod kafc 
dym względem. Zaproszenia w kafie ęgUrp »No> 
wości".

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUH.
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. PO rs*

6-ty ukaże się dzisiaj pełna humoru bomedytf 
Vemeuillea „Fotel 47“ , przeznaczony takie OH 
jutrzejszy sobotni wieczór oraz na poniedziałek) 
12 bm. W  niedzielę wieczorem jeszcze raz Kai*erd 
jadowita satyra pt.: „Ramas zeszytowy", kfórtf 
powodzenie wcale jeszcze nie wyczerpane. W  przy, 
szłym tygodniu odbędzie się premiera groteskowej 
klechdy ludowej Witolda Wandurskiegp pefciej 
humoru i aktualnej satyry „Śmierci na gruszy*.

— WYRWICZ W BAGATELI. Dzisiaj w  ipiątefc 
9 bm. wystąpi w  Bagateli raz jedyny ulubkmy 
monologista Wyrwicz, którego każdy występ jest 
atrakcyą dla wielbicieli jego humoru i tałeuta. 
W  sobotę 10 bm. odbędzie wr Bagateli premiera 
tryskającej humorem lekkiej komedyi GavauJBa 
„Jedynaczka króla czekolady". Próby z tej w e­
sołej nowości dobiegają końca. Tytułową rolę od­
twarza p. Wernicz.

—  OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. Dziś wpią 
tek po raz ostatni w tym tygodniu prześliczna -o- 
peretka Kolia „Tancerka w masce". Juro wraca 
na repe uar „Hrabina Marica", grana już 29 razy, 
przy wysprzedamej sali. W  roli Maruy wystąp® 
po raz pierwszy M. Czernekówna, ulubienicą pu­
bliczności.

TEATR IM. J. SL0WACKHWR
Piątek: „Fotel 4 '“ .
Sobota: „Fotel 47".

BAGATELA
Piątek: „Wieczór Wyrwicza".
Sobota: pop. „Krowoderskie zuchy"; wiedz. „J®- 

dyna czka króla czekolady" (premiera!).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Piątek: „Tancerka w masce".
Sobota; „Tam, gdzie skowronek śpiewa"] wiem. 

„Hrabina Marica".

TYM P. T. PRENUMERATOROM Z 
PROWINCYI, którzy nie wyrównają pR*" 
zw łoesnie zaległości, wstrzymamy. * 4 ® *°  
12 bm. wysyłką naszego pisma.
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ZE  SPORTU.

Spurt-polityka-wicWenia.
Kapryśna pogoda sprzyja rozwojowi sportu. 

[Zamknięty sezon jesienny, (wszak nikt nie mógł 
przypuszczaj iż zima bedzie tak lekką) a zimowe­
go nie można rozpocząć, gdyż nie ma śniegu ni 
lodu. Zmienna pogoda sprzyja natomiast polityce 
sportowej, której punktem kulminacyjnym będzie 
i\Valne Zgromadźei.ie K. Z. O. P. Nu w dniu 25 b. 
m, Zebranie to, które ma na celu w  pierwszym 
rzędzie przeprowadzenie sanacyi niezdrowych sto 
sunKĆ a lokalnych jakoież wybór naczelnej władzy 
kierownicze] na rok bieżący, zapowiada się bar­
dzo burzliwie. Roz\>ój sportu doprowadził u nas 
do rego  ̂ iż zaczęto się uciekać dla pozyskania 
wpływów no i materyalnego poparcia do najpry­
mitywniej szych sztuczek znanych z dziedziny poli­
tycznej a nawiei do argumentów, nie mających 
Łic ze sportem wspólnego. To czem może sport 
krakowski doty-hczas się szczycił, iż był apoli­
tycznym, zostało przekreślone działalnością i wy- 
tdąpieniem niektórych klubów i działaczy. Char a- 
ktęrystycznem jest, iz jak długo Makkabi prowa­
dziła zgodrną akcyę z jędrnym z Mwiiw, który obe­
cnie jest prowodyrem polityki w aporcie, tak dłu­
go o  jakichś różnicach narodowościowych lub ra­
sowych rie jbyio mowy. Kiedy jednak klub ten ns- 
pohał swą kasę pieniądzmi żydowski?® i stał się 
mtateryaiiiie dość silnym, by stanąć na własnym 
nbigącb, wtedy uderzył nagle w  srtrunę antysemi- 
tjtnmi i. zhczął wygrywać na najniższych instyn- 
Idfech' mas, by ściągnąć na swe łono „t>rawov, ier- 
00"  towarzystwa. Zrazu akcja W isły — boć ona 
Bią Łyna — wydała Lawet przerażające owoce. 
Kluby katolickie garnęły się chętnie pod jej opie­
kuńcze s*rx 'yw  ■ i  szukały pomocy przed głoszo­
ny. . m wtielkifti tupetem zalewem Żydosłwa Do­
g/fena uświadamiająca akcya niektórych powrażnit 
mydlących działaczy otworzyła oczy prowody 
tOBm kktd>ów oś cel tej akcyl. W iśle nie zależało 
•ta Michach, na walce z „zalewem" Żydosłwa, 
idbc&da tylko zabezpieczyć sobie większość na 
{^hłusatu Zgromadzenm by potem przez wprowa­
dzenie „swych ludzi" do Zarządów móc rządzić 
Ida n o t . Jiałde plany miała Wisła, łatwo przejrzeć, 
ttfy  przerzucimy tylko niektóre pisma, których 
fioreEnoodentami są jej luminarze. Jeden z nich 
| | n  tr  „Gońcu kraik": „Planowe, Świadome, peł- 
i^l magloiścą i solidarności, właściwej ta m  naro- 

dążestle separatystyczne żywiołu żydow- 
łjją gB  w  UMzym sporcie może nie być widoczne, 

śkpsnn, jest faktem uokonanym... istnieje 
-Ugj*li*acyaK k'óra nictyiko dąży do wzmocnienia 
łbpniojB żydowskiego nayzym kosztem, ale usiłuje 
Sahfetcsłftsraljąc w środkach, uczynić z  nas swoich 
hdnl n r Czas najwyższy byśmy sobie uświado- 
laffi groaę położeni a, Są w  Polsce dżiełnlce szczę- 
W n e , odporne i nic ikażouj są jednak inne ugi- 
bgjąóe się pod najazdem tego wrogiego nam ży- 
Mtoiu, Kouklu^a: „..Spodziewamy się, że kli-by 
kaakowskie polskie, które dość już dużo wycier- 
l  k ły  od żydowskich macherów sportowych, znaj­
dy prawtae srvd_i, by wyelim i nować sport żydo- 
m fta i  pnaust-wio go sobie;".
I Czemuż kluby polskie nie podniosły alarmu 
WVdy kiódy'w.kolebki sportu polskiego 4.ali ci 
ttdsiai  wypychana. Leserzy, Luśitgartehy i Po^yn- 
M k i  i kamłeń węgielny pod niego kładli? Któż, 
{jeżeli Dże ani w  porozum emu ze sportowcami 
aaągrawksmymi “*** przypadkiem również Zydam.,— 
Wyip^owaiLili sport Polski na arenę światową?
IMurzyn zrobił swoje nn rzyn może odejść!!' Cze­
muż to c i . usilnie państwowe związki broniły się 
pr-ud niespełna d & oma laty przed tworzeniem 
oddzielnego żydowskiego zwiąjcku, grożąc nawet 
wyklucz enten. Uubom, k tó rzy  Mę odważyły doń 
wUtąpić? Kłoby żydowskie stanowią około 35 proc 
aportu piłkarskiego w Polsce i wykazuj a pierwszo 
rzędną dział Im ić tak organizacyjną jak i techni­
czną. I  to jest solą w  oku ..macherójw", którzy 
nie z punktu widzenia sportowego lecz nienawi­
ści rasowij nie mogą znieść rozwoju i wwrośtu 
klubów żydowskich.
' Lecz nadszedł i .czaa uświadomienia. Wfezystkie 
prawie, kluby polskie, prowadzone przez łudzi 
j ozumnych, odpadły od swej „opiekunki" i w zro 
zumieniu apolityczności sportu chcą pod tern 
1 włem nadal pracować wspólnie i  klubami ży­
dowskimi. Dowodem zaś ich' rozsądku niechaj 
będzie ten Myt, ii obecnie w przededniu Walnego 
Zgiomadze.iia stoi z jednej strony sama Wish o- 
ptt rr/wto prnsz. s\ j«h  najwiemi* jszycf^ ircijąca 
u swych stóp zaledwie Jeszcze drobne o*iary, a z 
drugiej simy zwurły mur trzeźwych f »portowo 
my*lących działaczy.

Niechaj to będzie ostrzeżeniem dla W isły prsea 
dalszymi błęusuni. niechaj będiia oyamięt azriam 1

Sekcya. lekkoatlety* *na Jjfhkką-bi przypopiina 
swym członkom, iż  treningi zimowe oraz gimna­
styka odbywa się w sali g  mn. Żyd. Szkoły hebr. 
ui. Brzozowa we wtorki 7*30—9 i czwartki 6‘30 
—8. Również wszyscy członkowie sekcyi piłki no
żnej mają stawić się w  łych terminach.

* * *

Nurr.11 poprawił w  zaWodpcE w  Ameryce swe 
rekordy: ma milę ang (1.Ó09 ni) 4T3.6 i na 5,000 
14-44.0.

.l-ko-.h wied. osiągncła na swóm wschodniem 
tournee piękne rezultaty. Pobiła reprezentacyę 
A!eks:indryi 4:2 (2:1), jakoteż uli-ipij.ką rrpre- 
zti.tacyę Egiptu 3:0 (1:0). Hakoah wygrała w Egip 
cie puhar królewski, a v, szyscy gracze otrzymali 
ziole pamiątkowe medale.

Simmcring— komb. Bazylea i Concordia 5:1.
Raipid—Alessandria 4:2,
Bologna.-GAC. 1:0.
WestbfOmwich Albion prowadzi w  I. lidze a 

Leicester City w II. lidze angiejskiej.
Gradjański—Eiinłraeht (Frankfurt) 7:1 (2:1).

Seuzacya!
International e _V ivo  1:0.
Tscheehosloyaii—Uniwersytet Bordeaux 2:1.
Euiopcjskie mi>irzustwa w ho«keyu lodowym 

obeślą tylko Austrya, Szwaicarya i Uzechy. Tnne 
państwa odmówiły z niewiadomych przyczyn.

i f t  ś w is t a .
50-LETNI JUBILEUSZ ŻYDOWSKIEJ GMINY. 

Gminu żydowska w Celsenkirchen (Niemcy) ob­
chodziła ostatnio 50-letmi jubileusz swego istnie­
nia. W  związku z jubileuszem odbyło się w miej­
scowej synagodze uroczyste nabożeństwo, na któ- 
rem między in. byli także obecni pi zedstawiciele 
władzy świeckiej i kość elnej. Gmina żydowska 
w Gelsenkirchen, została założona w roku 1874, 
liczyła wówczas 28 członków. Obecnie liczba człun 
ków gminy sięga 1600 osób,

ILU  ŻYDÓW ŻYJE W  BR AZYLII? Z ostatnie­
go =pi= u ludności w Brazylii wynikia, że ilość 
Żydów w  Brazylii wynosi obecnie 27,0W) osób. 
Wzrost i rozwoj żydowskich nolonii w Brazylii 
jest bardzo powolny.

LICZBA UCZNIÓW W  SZKOŁACH HEBRAJ­
SKICH W PALESTYNIE. Ogólna liczba uczniów 
w szkołach hebrajskich pozostających pod kiero­
wnictwem departamentu oświaty przy syonistycz- 
nej Egzekutywie w  Palestynie, wy nosi w  dnhl 
dzisiejszym 12.799, podczas gdy w roku ubiegłym 
liczba ta wynosiła 11.524 uczniów. Przyrost licz­
by uczniów ujawnił się szczególnie w Jaffie, gdzie 
wynosi 936. Ogólna liczba wychowanców szkół 
hebrajskich w  Jaffie wynosi 4.068 i dorównywa 
prawie liczbie uczniów’ w  szkołach hebrajskich w 
Jerozolimie (4113). W innych miastach palestyń­
skich przyrost nowych uczn ów jest następujący: 
w Jerozolimie 183 i w  Hajfie 149. W  Jaffie Uru­
chomiono, w  ciągu ub, reku 12 równoległych kła* 
dto uowosltępiuj ących uczniów.

SKAZANIE 4 AR kBÓW NA SMIERC. W  Jero­
zolimie wykonano Ayrok śmierci na czterech Ara­
bów, aska.rżonych o wykonanie napadu na prze­
jezdnych kupców a r bskich, których zamordowali 
i obrabowali,

ŚMIERĆ NADKANTORA K U LK I. W e Wiedniu 
zmarł b. nadkantor iza-aelickiej gminy wyznanio­
wej w  ‘WSeJnin Kulka, przeżywszy lait 53.

L A TA  MATUZALOWE. Astronom angielski, 
prof. Crawford, odeteł się badaniom nad wiekiem 
postoci biblijnych i doszedł do wniosku, że „ludzie 
czasów biblijnych rachowali cyklami, ale ich 

.„cykl" nie był jak dotychczas mmtinono, rokiem 
kalendarzowy m rachuby dzisiejszej lócz oznaczał 
prawdopodobnie cykl księżycowy, a ‘zatem tylko 
miesiąc". Jeżeli zatem —  powiada —  w  B.blii czy 
tamy< te Matuzal żył 969 lat, to prawdopodobnie 
ów wiek sędziwy wynosił w rzeczywistości nie­
spełna 81 lat.

KATEDRA W NOWYM JORKTT. w  Nowym 
Joiku buduje się katedrę. Ma być największa, naj­
wyższą, najwspanialszą w  Ameryce, jak chcą 
niektórzy — także w  świede cajyn. Koszta dotych 
czasowe wynoszą 50.000.000 franków'. N? ten cel 
ma się Jeszcze zehrać 250,000.000 fr. potrzebnych 
do wykończenia budowli.

SMIERC BR A TA  MEtlEMA. Zmaii w
Kownie dr. Paweł von Medem, brat zmarłe 
go przywódcy bundowskiego; V. łodriinierza 
Medem i. Zmarły był luteraninem. Zajmo- 
n ał dii stanowisko dyrektora w  Banku Han 

dlowym w  Kownie i przez długie lata piasto 
wał urząd przewód uczącego Towarzystwa 
Esperantystów na Litwie.

Przegląd gów odłuty
REORGANIZAGYA GL. DYR. PaJSSTW. ŻAKŁ^ 

PRZEMYSŁOWYCH. Informują nas, se GłowitOi 
Dyrekcya Pąńsi\;owych Zakładów f ^ m y s K  
wych jis-tniejąca przy Min. jprzem. i iłandlu ule­
gła reorganizacyi z dniem 1  bin \y tym sensie, iĄ  
zostały utworzone odrębne dyrekeye, naftorwa, 
głowa i soina. Na czele każdej z nich st«utie dy^ 
t ektor podległy beupo^rednuo Min. Przem, * H g jM

MIEJSKI URZĄD TARGU POZNANSKlIflG(j( 
pizystąpi] do zorganizowania wystawy wzoiiftą 
przemysłu polskiego na tegorocznym targu w  M t- 
dyolainie. Jukb artjrkuły wywozh*do Włuch WcłtO  ̂
dzą głównie w rachubę maleryały 1 wyroby wtó- 
knistę, metale i wyroby z uich, maturyały i wyro* 
by drzewne, węgiel, oleje mineralne i  icn prodit* 
kly, nawozy sztuczne, maszyny' i a ąrai/, mato* 
ryały i przetwory chemiczne. . •

Koszta udziału w wystawie nie będą 
zwłaszcza iż przemysł ograniczyć się tnt, tyUh# 
wy stawienia w-zorów, którę nadawałyby się ód 
wywozu.

Izba handlowa i przemysłowa zawiadamia m 
tym - projekcie zainteresowane pi ŁtdsiębiOi »Wrsi 
przemysłowe okręgu, które zasięgnąć rnu^ bliż­
szych informacyi w Miejskim Urzędzie Targu Po« 
ziiańskiego (Poznań, Głogowska 36/37),

AM ERYKA POŻYCZYŁA EUROPIE W  R. I9M 
M ILIARD DOLARÓW. Według sprawozdania Fs- 
dtral Reserve .Board, rady naczelnej banków 
syjnych w Ameryce z grudnia r. p., zostały udzi&t 
ione w r. 1924 zagranicy pożyczki i kredyty w wy­
sokośći. 1.100 milj, doi. Z sumy powyższej na po* 
życzki państwowe przypada 75 proc. t n  oLliga- 
eye i kredyty prywaioe 25 proc.

WZROST ŚWIATOWEJ FhOOUKCYI CUKRU, 
P-rodukeya cukru w  Eurupia w bież. roku cpeia^ 
cyjnym, według prowizorycznej kalkulaeyi bturai 
F. O. Lichta, przekracza 7 milionów łon. Oznacza 
to przyrost prodkcyi o 2 miliony w p< równaniu 
z rokiem ubiegłym i 2 i pół w  porównaniu z rO 
krem 1922] 3.

ROZPORZĄDZENIA GOSPODARCZE. Ostatnie
numery (li4 —1 1 6 ) Dziennika Ustaw z 3l-go gru­
dnia ub. r. zawierają wiele ważnych rozporządzeń 
z uziedziny życi.i gospodarczego, hi. in.:

Rozporządzenie Prezydentb Rzeczypospolitej a  
warunkach wykonywania czynności bankowych i  
nadzorze nad terni czynoicijumm (114).

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
orgąnizucyi giełd (114).

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitą!, <jf 
prawie o domach składowych (114).

Rozpoi ządzenie Prezydenta RztczypospoLtej w  
przcdniiocię rewozyj uprawnień (koncesyi) na sprie 
daż przedmiotów objętych monopdlełn ‘.Karbowym 
(114).

Rozporządzenie Prżzydienta Rzeczypospolitej o 
pi zedsiębiorstwie dla tksploalaeya kolei państwo­
wych ( 1 '16 ).

Rozporządzenie Mm, Skarbu o wypuszczeafu 
sery i II. biletów skarbowych (1 I 6),

PRZEMYŚL GÓRNOhLĄ^K] W  SPRAW IE 
ZMNIEJSZENIA PODATKU MAJĄTKOWEGO,
Górnośląski Związek przemysłowy zwrócił się do 
;.). ministra skarbu z memorj ał^rn, wskazującym 
na upośledzeniu wielkiego pi zemysłu śląskiego pod 
względem wymiaru i pobierania podatku majątko­
wego. \V memoryale *ym przemysłowcy wdkazują 
na zgubne skutki jakie podarek ten wywteaa Aa 
etan i zdolLość produkcyjną .przemy siu, ptzyczem  
proszą o ulgi w  kierunku obniżenia zarówno 
mego wymiaru podatku, jak i ułatwienie, spłat.

2 gialuy krakowskimi.
Krąkówj 8 stycznia.

Akcye naogół bez emiup, jednak Górlc nirod 
słabsza a Zieleniewski cokolwiek mocniejszy. Na 
pogieldziu płacono za Len 0.38—0.39, Lokoctoły * 
wy 0.48—0.47, Jaworzno dr 13.25, a 25 —  12, a 
100 — 11.30.

Walnty: Londyn 24.90, Zurych lOl.flO, N. Jor* 
5.19 i  pół czek. 5.18 i jedna czwarta wypP i n p  
15.70, AmsUdun 212, Paryż 24.80, 28^0,
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Nowy program partyi liberalnej.
luOiidyn, 8. 1 P \T. Star podaje projekt nowego 

programu partyi leberalr.oj. Program ten powiada 
miydzy Liuiemi, że Ligę narodów należy uczynić 
punktem wyjścia dla angielskiej polityki zagra­
nicznej, wojny n ędzy  narodami cywilizowanymi 
muszą być HBier.^Łiiwione układy handlowe na­

leży zawierać na zasadzie wolności handlu, poli­
tyka zagraniczna Anglii powinna być ustalana we 
wspólnych obradach z  rządami dominiów, w  in­
teresie rozwoju gospodarczego należy ulepszać 
przemysł, przy ponu cy poiliityki tudowlenej nale­
ży zwalczać głód mieszkaniowy.

Exc*sarzowa Zyta wychodzi zamai<
Londyn. 8 1, FAT. „Daily Ekspres" dono­

si, że była cesarzowa Zya zamierza wyjść za 
mąż za hr. Runyadyego, obecnego wychowa
wcę jej najstarszego syna, przebywającego w
<ńga»w frateftw ■ i jni jjafagiuc

HLszpanii. "W ten sposób 2yta zamierza otrzf 
mać obywatelstwo węgierskie i aby mogła! 
osiąść na Węgrzech na stałe, celem Dropa* 
gowania tam swych planów dynastycznych.

tm m

Zjednoczenie pod hasłem „Keren 
Hajessod“ w Czechosłowc cyi,
Warszawa 8. 1. (M.J żat donosi: W  obecno 

ści prof. W’eizmana i 300 delegatów odbyła 
s.ę w Pradze konfereneya Keren Hajessod. 
Wybrano komitet do którego weszli przed­
stawiciele wszelkich ugrupowań żydowskich 
w Czecho-slowacyi.

Podjęcie rokowań polsko-niem.
Berlin, 7, stycznia, .Wczoraj rozpoczęły się 

rokowania hardlowe poljsko niemieckie, —  
Przemówienie inauguracyjne wygłosił dele­
gat niemiecki dyrektor departamentu Wall- 
rod, W  imieniu rządu polskiego przemówił p. 
Tarłowski, wyrażając życzenie, aby rokowa 
nia jak najrychlej doszły do pomyślnego koń­
ca. Po powitaniu zajęto su ułożeniem po­
rządku rokowań. Dzisiaj dalszy ciąg narad.

Merep M la M ii
Paryż, Dnia S bm. PAT. Minister Clemen- 

tel odbył dziś rano blisko półtora godzinną 
rozmowę z angielskim sekretarzem skarbu 
Churchillem, któremu towarzyszyli rzeczo­
znawcy finansowi. Zebranie rzeczoznawców 
włoskich, belgijskich, i japońskich nastąpi 
przd południowem posiedzeniem konferen- 
cyi zwołanej na godz. 17.

Skazanie oficera niem. przez 
franensk? s. \ wojenny,

Pa-ryż, 8. 1 PAT. Telegiaphen Comp. Sad wo­
jenny w Nancy zasądził porucznika niemieckie, 
Kberleina na 5 Lat więzienia i orzekł przeeiw ni 
riu 20-letni zakaz pobytu we Francy! za to, że dn. 
27 sleppnia 1914 kazał umieścić dwóch starców 
przed okopami ni?miec-kiemi, aby w ten sposób 
skłonić Francuzów do zaprzestania ognia. Ponadto 
popełnił Eberlein zbrodnię przeciw obyczajności.

lutami minii s m a
Białogód. 8 1. PAT. Pisma donoszą, że dnia 

23 bm. ma się rozpocząć w Wiedniu konfe­
reneya państw sukcesyjnych byłej monarchii 
austro-węgierskiej w sprawie podńału dłu­
gów wojennych monarchii,

Radicż a Wcgry.
Budapeszt, 8 1. PAT. Węgierskie Biuro ko­

respondencyjne donosi: Według doniesienia 
białogrodzkiego pisma Freme w kryjówce 
Radicza miano rzekomp znaleźć zawarte z 
rządem węgierskim w 1923 roku układy, w 
których Radicz przyrzekał rządowi węgier­
skiemu wielkie kcncesye terytoryalne w za 
mian za oderwanie Chorwacyi od państwa 
jugosłowiańskiego. Węgierskie b.uro kore­
spondencyjne dowiaduje się ze źródła miaro 
dajnego, że rząd węgierski nie wdawał się .. 
żadne rokowania z Radicem, który odnosił 
się zawsze wrogo do państwa ręgierskiego. 
.Wszelkie wiadomości tego rodzaju uważać 
należy za bezpodstawne.

Trzęsienie ziemi.
Frybng, 8 . PAT. Odczuto tutaj dziś o godz. 3‘50 

trwające do godzny 4 gwałtowne trzęsenie ziemi, 
któremu towarzyszyły słabe grzmoty. Polobne

rzęsienie ziemi w (tym samym ezaw odczuto tw 
Badenie górnym i Szwwjoaryi.,

Boston> 8. 1 PAT. Woltf. W e w&cbodaiaZj ozę. 
.ści st nu Massahussets a południowej Części Nfał-j. 
Hamb-Shiire odJczuto wczoraj silne (trzęsieaLąi 
ziemi, które trwało 15— ‘20 sek. Trzęsienie miałtf 
przebieg tak gwałtowny, i i  ogóldue przypuszczaMf! 
że nastąpiła etaplozya.

Nowa Kalifornio.
Wiedeń. 8 1. PAT, „Abendblatt" dnaofl 

z Leningrodu, że nad rzeką Aldama odkryty 
pola złote, zajmujące obszar około 500 kuo4 
metrów kwadratowych. Na wiadomość o teu4 
odkryciu ciągnąć tam mają prawdziwe v ę- 
drówki ludów. Już teraz ma się tam znajdcH 
wać 7000 ludzi poszukujących" złota.

Lot Tokio-Lorti! n
Londyn, 8. 1 PAT, Wolfł. Tiiues donosi z T<3U(\ 

ze pismo japońskie Ashi otgar’ żuje lot Tokio— 
Londyn przez Syberyę. Lot ma się rozpocząć dBiA 
1 maja. W locie wezmą udal&ł dwa samototy. 
Przylot do. Londynu spodziewany jest okoJo 18 
maja.

Benin. Dnia 8 bm. PAT. Kanclerz Marku
udał się wczoraj wieczorem do prezydenta 
republiki, by mu zdać sprawę z rokowań O 
utworzenie gabinetu. Pisma donoszą, że w  r# 
zultacie tej rozmowy Marks utworzy praiwdkl 
podobnie tymczasowy gab!net, oparty o cen 
trum i demokratów, mający poparcie socyał* 
nych demokratów,

REPERTUARY KIN S RAKOWSKICH
WARSZAWA: „Historya dwóch małżeństw". 

Dramat w  7 aktach.
NOWOŚCI: „Zwierzęta jak luizie1’. Komedya

W 6 aktach
REUTA: „Krew  za łzy“ . Obraz rosj jski z Wite 

rą Cholodnają w  roli tytułowej.
WTANDA; „Biały tygrys". Dramat w 8 aktńch.
SZTUKA: „Żebro Adama ’. Dramat w  2 seryachl 

i  10 akach.
m m

NADZWYCZAJNI! PREMIA
DOM TOWAROWY S. P lY Z iL l

Kraków, ul. Lubicz 3;
Dnia 1 lutego ogłoszony zostanie ten dzieS 

bieżącego miesiąca, w którym kupna były 
gratisowe i  cena kupna, wedle wydanego blo 
czka zostanie w gotówce zwrócona.

Niżej wymienionym osobom, które dnia 12 
grudnia u mnie zakupiły, zwróciłem nastę­
pujące kwoty'
1) M. Biernacki zł 24 za trzewiki męskie,
2) B. Mahlowa zł 10, za pantofle białe,
3) J. Ostrowski zł 32, za półbuciki lakier*
4) M. Waskiewicz zł 17, za trzewiki czarne
5) A , Mielewska, zł. 7, za trzewiki dziecięca
6) R. Kabmowicz zł 30, za pantofelki lak*
7) M. Landes zł 20 za trzewiki czarne,
8) H. Riesman zł 29, za trzewiki broozowei 
9J D. Karhur zł 6, za skarpetki zimowe,

10) M. Wysocki zł 20, za trzewiki czarny
11) H, I-ller zł 22, za pantofle lakierowe,
12) M. Kulowa zł 7, za pantofle domowe,
13) A. Rosenberg zł 16, za trzewiki dziecięce, 
11) P Osika zł 17, za trzewiki czarne.

Reszta kupujących z dnfa 12 go pp odbiór 
gotówki nie zgłosiła się.
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GERTRUDY 24.
TeL 4162. Tel. 4162.

r DELIKATESY ]
Istniejąca w Podgórzu przy 
ul. Lwowskiej L. 4 od lat 
30-tu restauracya, handel 
towarów kolonialnych ida- 
llkatesów i bufet śniadan­

kowy pod firmą:
MAURYCY HAAS
poleca najwyborniejaze za­
morskie towary kolonialne 
delikatesy, jakotei likiery 

i wina zagraniczne 
po eenach najtańazyeh

KataDa Mitiuia SuHwit
lrakdf. lutwua 11 Tli. lwi
polecają śledzio, sardynki, 
konserwy rybne 1 »ery

M.B. OROSI
iledue 1 konserwy rybne 
Kraków, Krakowska L. M» 

Telefon 3291.

FIRANKI ]
od oajslcromnlejazyoh do naj- 
wspanialszych, porty ory raa- 
draaowe zagr. po eenach fabry­
cznych hnrtownie i datailioznie 

poleca fiima 
Lipachtltz i Weitz, Grodzka 71

| FORTEPIANY"! 
Z. RABA KAST.
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany i pianina firm 
światowej sławy.

FUTRA ]
ZA K ŁA D  KUŚNIERSKI

M. ROTBLUM
UL. FLO R YAH SK A  8.

| GAŁANTSRYA j
'Twary  galanL, pończo- 
*  chy, trykotaże, bielizna

j JEDWABIE |
_______PRZEW ODNIK H AN D LO W Y i PRZEM YSŁO W Y.
| Artykuły gosp. 1
Ilrządzeniekuchenne, do- 
w  mowę i różne nowości

A. SATTUER

i
r

DOM MODY

S. SP1RA
CśrodzUa 4, Tel. 2265. 

Hurtownie i częściowo.

1 KAP EŁUSZE 1
P ierwsza Krakowska Fa­

bryka Kapeluszy Słom­
kowych i Filcowych S. Wie­
ner, ul. Krowoderska 73,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

f  Manufaktura 1

poleca: 
PŁASZCZE i KOSTYUiifY 

O red zk a  L. 5.

baretjj, kalosze, śniegowce 
il p. Simon Ohrenstein, Kra­
ków, Dietlowska 45.

JŁ. Wachsman
Kraków, Krakowska L. 7,
poleca hurt na sezon zimo­
wy trykotaże i galant. weł.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

S. Lusibacfer* Kraków
pi. Dominikański 4, Tel. 1310 
Fabryczny skład sukra, 
kfimgarnów i szewiotów 
ang., bielsk n  i łódzkich.

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. idetajliczna

A lf  i l i i l
poleca k307 

płarzcz I kostyumjf
Kraków, ul. Grodzka L 4.

MASKI I V»A6>8ER |
balowe i charakterysty­
czne, ordery kotylionowe 
Wiktor Wanderer, Kra­
ków, ulica Szewska L. 21

G ru nspan  & G e rb e r
fabr.skład papieru i tektur 
Plac Nowy :. — Tel. 4400

M A S Z Y N Y  1 I z a ^ k  Z u c k e r
Sp. z agr. odp.

Kraków, Diatla L. 44
Hurtownia papieru 

i przyborów piśmiennych 
Fabryka p n e i u b u  

papieru ,.Wawel“
Rok zał. 1878 Tel. 1343.

Maszyny do pisania i te 
" 1  lefouy _Royal“ Flory- 
ańska 49, Telefon 1577.

| MEBLE |

S ty lo w e , lu k su so w e
etc. S. M ANNĘ, Kraków 
Szpitalna L. 6. Tel. 4074. 
Roi: zał. 1860.

f l t M O .  D;et!a 55. . S
burtowu a papieru i przy­
borów piśmiennych fabry­
czny skład T/S!*ET.ftf^ble stylowe luksuso- 

*** we, biurowe, dekoracye 
wnętrz poleca M. Pleazow- 
ski, Kraków, lHały Rynek 2, 

Telefon 4186.

{  PORCELANA '

porcelanę, kry ształy, szkło 
*  i lampy poleca:
H . statter Kraków

Grodzka L. 39.
1 NACZ. KUCHENNE |
Uhla Hanai. „M stal* 1
Kraków, Ulatla L. 18.

falafou Np. 4564. 
Hurtownia wyrobów motaJowyoh 
Spacyainość: Naczynia alual- 
nlowa i amallowana. Wyłączna 
sprzedaż 1 fabryczny skład na­
czyń aro a 1. marki HSphlnx((

i T V T V T V V V

| RADIO |
„Unlw ersum ** biuro 
inżynierskie. Kraków ul. 
św Marka25poleca w wiel­
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki kato Io­
wa i części składowe

I łZUHEBZ 1

SPECYALISTA
azlitierz brzytawdohura fachowe 
wg. uroatu, n a llM iu  l.r ilw w
od 5 7*1. J. asVizKOV/Riq 
K raków , D letiewaka

1 SPEDYCYA ,
/1|racovia Sp. transportowa 
^  Biuro spedycyjne ul, 
Grodzka 60, T e l 4078.

I waon I
W ęgie l Śląski, krajowy 
•™ i dabrowićc' “  * ‘dąbrowiócld dostał* 

cza wagonowo Polska Spót 
ka Węglowa, ul. Andrzeja 
Potockiego L. 8. Tel '4070,

I zb lAzo*" 1

Skład iaiaz*
1 artykuły metalowa
S. S ATT LIR

Kraków, StradPKi 14

SZKŁO
L U S T R A  meblowe,
S Z K L Ą  szlifow ać* połaci toab* 

wytwórnia luatat .
Brada Kalmus, IiiUi, 
Starowiślna 69. TtL 21H

il Fua i wiitbs w Mm  FROHLICH I Skal!*
i t Adres telegr.: Fróhlichko Kraków. KRAKÓW, UL. STANISŁAWA L. 7. -  Tel. 4563.

1 FO R TEP IA N Y  SKŁAD
PIANINA, FISHARMONIE

HELENA SMOLARSKA
KRAKCW , ULICA SZE W SK A t .  9. 
S p . . .  d a *  na raty c o  10  m ieeiący .

Telefon 4300. 
Wybór olbrzymi- 0JA PARFUMERIE — PARIS

Jozef Lax 1 Sys, hrakOw. Zwienyiiecka 6

IM i wlrna.i?
UlKmilH tblll! tt
■Oita n  prani. aynaśa> E

r-
Bar-

M  Kraków, Pi. 8sn<*paśakt », 
aabid asaaotak, farb, laklarów,
wyrębów pewfO*aieiy«h. tma,- 
aowyab, artykułów toalatowysh, 
dsaawo-goapodaraiyob

piarwtM  małopolska fa- 
r  brykazwierc] adełUzli-
flamia azkła Sp. * ogr. odp, 
Kraków, Grodzka 60, Telef. 
4078 1 4825, poleca szyby 
ł lustra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

PeszBkiije f*. . . baeh a lta ii(k i), zna-
tącaga koreapo adaa *y ę  polską 
1 niem. P i san u  na maazyni* w y­
magano. Zgionau ia  Sehuohaa 

^Landa■, Kraków, Stradom 15

liratjpiem raljiiwaw
aamodsielny, poszukuje 
posadykoncypienta od i-go

Panna
lutego br. Zgłoszenia pi- 

• ,U  'semae pod , Zdolny praw­
nik' do Ad. N. Dz. 41

nego w Rzeszo 
wie, poszukuje spóa-
n ik l. Zgłoszenia u Izy­
dora Nussbauma, Rzeszów, 
ul. Matejki L. 3. 40

/• ~y
nxw?xp
t£fp.‘ tw tai ęw

1925
vD"łn-n*D"in

Conat
W Niemczech 3 Mk 
W  folsce 5 Zł
Litwa 7 Lelów

Łotwa 150 Rubli 
Ameryka 1 Dolar 
Imłl kiajflw 75 amer.eent 

Księgarnie, wydawnictwa i organizacye 
otrzymują rabat.

Dostawa tylko za zaliczką lub przedpłatą 
za pośrednictwem:

JOdladtar Kalandar-Ycrl. 9 , Barlln w . 18.
Konto czekowe w Berlinie 3461.

P. K. O. 190.726 Warszawa, Esekiel Stelnmatzky

ze znajomością stenografii polsko-niemieckiej, 
pisząca biegle na maszynie potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia u fmy H. Freiwald i B. Leinkram, 

Kraków, Koletek L. 1.

C Z A 3 N I K
,  T v y j d a j n . a '

D LA TE G O  N A J T A Ń S Z A iZ A R A Z E r t  
N A JLE PSZA  H ERBATA *  U ŻYC IU * T

Udziały we fabryce chemicznej

na sprzedał
Oferty pod „Udział* złożyć do Adm. N. Dz.

M a  R e d u t y  I B a l e
2720 stroje oryg. wypożycza się.

Kraków, Szlak 19, II. p.

K  A L O J Z Ę .  

J N I E G O W C E
M AR K I

MAJELECAHTłZK 
KA ITRW ALI ZE i  

h ^ T A t i lZ C ! !

MEBLE
atylow e I Iukauaowa na  d o g o d n y c h  

w arunkach  poleca firma

S. Anisfel
Nakładem Gal. Sp, Wydawn, Red. Nacz, Ifin, ScKwarzbark Red, odpow, Jakób Freund,

Kraków, PI. Dominikański 4 ; Tal. 2523 s Rok xal. 188<
Kowa Drukarnia Dziennikowa, Oszasgkowej %


